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Rząd chce  ożywić  ruch budowlany
Stworzenie państwowej rady budowlanej.

W ARSZAW A, 16. 1 (wl.) M iniste- 
rju m  przem ysłu i handlu  w ystąpiło  z 
wnioskiem zm ierzającym  do wszczęcia 
szerokiej akcji ożyw ienia w tym  roku 
ruchu budowlanego.

W niosek idzie w k ie runku  zużycia 
państw ow ych funduszów budow lanych, 
w szystkich funduszów  budow lanych, 
k tórcm i rozporządza bank  gospodar­
stw a krajow ego, oraz wolnych fundu­
szów pryw atnych .

W ty m  celu wniosek, k tó ry  m a u- 
chw alić kom itet ekonom iczny' m in i­
strów , poleca w szystkim  m iń isterjom  
opracow anie odpowiednie?.*, zarządzeń, 
zm ierzających do ożywic-nia akcji bu­
dow lanej w' ram ach  kom petencji dane­
go resortu .

Aby ak c ja  ta  by ła  skoordynow ana, 
wniosek p ro jek tu je  pow ołanie do życia 
państw ow ej rad y  budow lanej, k tó raby  
b y ła  kom isją  opinjodaw ceą i  doradczą 
przy lu in isterjnm  kom unikacji i robót 
publicznych.

W skład  kom isji te j wchodziliby 
przedstaw iciele zainteresow anych m ini- 
s te rjó w  i sfe r gospodarczych. Ze sfer 
gospodarczych reprezentow ane byłyby 
izby przem ysłow o - handlowe, organiza 
cjc p teem yslu  budowlanego, o rganiza­
cje techników  i arch itek tów , zawodowe 
organizacje  pracow ników  budow la­
nych, ja k  i m ajstrów  m urarsk ich  i re ­
prezentanci zain teresow anych szczegól­
nie w budow nictw ie przem ysłów.

W niosek, po uzgodnieniu z b iurem  
ekonom iczncm  prezyd jum  m inistrów , 
rozpatn-.ony bed/.ie na posiedzeniu ko­
m ite tu  ekonomicznego m inistrów , praw  
dopodobnie już  w przyszłym  tygodniu.

A kcja  ożyw ienia ruchu  budow lanego 
zm ierzać m a zarów no w k ie runku  bu­
downictw a drew nianego, ja k  też budo­
w nictw a cem entowego i szkieletowego. 
Rozwinięcie budow nictw a szkieletowe­
go i betonowego w Polsce m iałoby 
szczególne anaezenie ze względu na za­
n ik  produkcji zarów no hut, ja k  i na­
szych cementowni.

N ależy podkreślić, że zniżka cen że­
laza spowodowana została przez rząd 
m. in. rów nież z m yślą  po; an ien ia  ko­
sztów- budownictwa. O ileby ak c ja  ta  w 
tym  roku powiodła się, ceę.ściowo zo­
sta łab y  rozw iązana w Polsce kw estja 
głodu mieszkaniowego, a tein samem i 
zagadnienie bezdomności.

Je ś li chodzi o budownictwo d rew nia­
ne, to  trw a ją  p e rtra k ta c je  między n a ­
szym przem ysłem  drzew nym , a k ap ita  
łem zagranicznym , uwłaszcza ang ie l­
skim, o pożyczkę w wysokości 29 tniljo- 
liów złotych. K ap ita liśc i angielscy, 
zaangażow ani w polskim  przem yśle 
drzew nym , złożyli ju ż  ofertę, a p e r tra ­
k tac je  dotyczą wysokości oprocentow a­
n ia  i sp ła t am ortyzacyjnych . K a p ita li­
ści angielscy  p roponują  udzielenie po­

życzki na la t 5 p rey  oprocentow aniu 
10 od s ta  rocznic.

W aru n k i te  są bezwzględnie zbyt u- 
eiążliwe, gdyż obciążałyby budow ni­
ctwo zbyt wysokicm i kosztami, w sku­
tek  czego odpowiednio wysokie m usiały 
by być i czynsze kom orniane.

Ja k o  zaczątek subw encji n a  tegoro- 
w.ne budownictwo, bank gospodarstw a 
krajow ego w yasygnow ał pierw sze 5 mi 
ljonów  zł., z czego 75 proc. przeznaczo­
ne zostało na  poparcie budow nictw a 
drew nianego, a  resz ta  na budow nictw o 
m urow ane.

Męty uliczne palą kościoły i rabują sklepy.
LONDYN, 36. 4. W odpowiedzi na  

obniżkę zarobków, urzędnicy w Nowej 
Z elandji urządzili poclićd n a  m iasto 
Oakland. Do pochodu przyłączyły  się 
tłum y  bezrobotnych. W chw ili, gdy de­
m onstranci w kraczali do m iasta , rozpo­
częły się rabunk i sklepów, k tórych 
przeszło 100 rozgromiono.

Podczas w alk ulicznych 24 polic jan­
tów odniosło rany . W ładze miejscowe 
w zyw ały n a  pomoc wojsko i m a ry n a ­
rzy. R ozruchy zanotowano w wielu o- 
kolicach Nowej Z elandji, M ęty uliczne 
ra b u ją  sklepy i podpala ją  Kościoły* J e ­
den kośęiól spłonął całkę wicie, inne 
u tra to w ała  s traż  ogniowa.

Lek. Dent.ZSiPerelmanowa
przeprow adziła  się  
na ul. Piłsudskiego 2, 18 p.

PUBLICZNOŚĆ ZAM IAST URZĘD­
NIKÓW .

W A RSZA W A , 16. i. (wl.) M iniste- 
r ju m  poczt i telegrafów  zam ierza wpro 
wadzić inow aeję, m ającą  na  celu odcią­
żenie p racy  urzędnikom  pocztowym. 
W edług tego p ro jek tu  in teresanci sam i 
w ypełniać będą b lank ie ty  recepisów, 
przesy łek  w artościow ych i t. p.

W  tym  w ypadku ro la  u rzędnika og ra  
n iczałaby  się ty lko  do „przybijan ia” 
pieczęci. P ro je k t rozpatryw any  m a być 

na źjeździe dyrektorów  poczt i te legra  
fów.

Ohydna afera wiedeńskiego aktora
Dwunastoletnie dziewczęta ofiarami zwyrodnialca.

W IED EŃ , 16. 4. O ihrzym ie w rażenie 
wywołało w W iedniu u jaw nienie skan 
dalicznej afery , k tó re j ośrodkiem  jest 
znany a r ty s ta  dram atyczny, Paw eł
Ma.hr. .

D yrek to rka  jednej z w iedeńskich 
szkół żeńskich zrobiła w policji mezwy

kle doniesienie. D ow iedziała się ona 
m ianow icie, żc pcw na 12 le tn ia  uczcni-- 
ca la tem  ubiegłego roku  skłoniła m ne 
dziewczęta, ab y  udały  się oo miefezka- 
n ia  M ahra, gdzie fo tografow ał je  nago. 
D yrek to rka  w yraziła  jednocześnie przy 
puszczanie, że doszło tam  również do

Likwidacja bojówek republikańskich w Niemczech
B E R L IN , 16. 4. Po rozw iązaniu bo­

jów ek hitlerow skich przyjdzie w kró t­
ce, jak  się zdaje, kolej na inne o rg an i­
zacje o zabarw ieniu  wojskowem. P rezy  
dent Rzeszy H indenburg  skierow ał 
dziś rano  pismo do niem ieckiego m ini 
s tra  spraw  w ew nętrznych G roenera, 
dotyczące „Żelaznego 1 ro n tu “ i reptib li 
k ań sk ie j, o rgan izacji „Reiclisbaner“. 
P rezyden t dom aga sie od; m in is tra , by 
ten zbadał zarzuty, jak ie  z różnych

stron  są w ytaczane pod adresem  obu 
organizacyj.

„Nie m ożna pozostawić w rażenia — 
pisze H indenburg  — że w Niemczech 
is tn ie ją  różne p raw a, zależnie od poli­
tycznego zabarw ienia związków likw i­
dowanych przez władze*.

Odpowiedź m in is tra  G roenera jest 
oczekiwana w berlińskich  kołach po li­
tycznych z w ielką niecierpliw ością.

„Fałszywe" obligacje włoskie okazują się
prawdziwemi

T A JE M N IC A  ZB R O JEŃ  W ŁO SK ICH  NA MORZU.

Laboratorjum Chemiczne
A n a l iz y  le k a rsk ie  i te ch n iczn e

DJi A. Lewenhofa
przeniesione

lia ul. P iłsu d sk iego  2, II p.

PARYŻ, 16. 4. R ew elacyjne doniesie­
n ia  ze Sztokholm u o w ykryciu  sfałszo­
w anych przez K reu g era  obligacyj 
skarb u  włoskiego na sum ę 300 m iljonów  
koron, wyw ołały oczywiście w kolach 
finansow ych P ary ża  n iebyw ałą  ’ sensa- 
cję.

Jeszcze większe poruszenie spowouo 
w ała wiadomość ze Sztokholm u, opubli 
kow ana przez agence economiąue. K ore 
spondent agencji te j tw ierdzi, że K reu- 
g er w rozm aitych rokow aniach pożycz 
kowych nie popełniał żadnego Oszu­
stw a, pow ołując się na  portfe l tych  obli 
gacy j, gdyż obligacje te są praw dziw e. 
T ajem nica polityczna, k tó rą  zasłan iał 
się K reugcr, n ie  chcąc u jaw nić  szcze­
gółów pochodzenia te j pożyczki, polega 
na  tein, że udcielił on rządow i w łoskie­
m u pożyczki, k tó ra  zużyta została przez 
M ussoliniego na zbro jen ia  m orskie. Po 
życzka ta  nosiła c h a ra k te r  zupełnie 
ta jn y .

W iadom ość ta  wzbudziła sensację 
ju ż  niety łko w sferach finansow ych,

ale przedew szystkiem  we francusk ich  
kołach wojskowych.

W czoraj wieczorem nastąp ił w afe­
rze K reu g era  niespodziew any zwrot.

W skutek doniesienia kom isji rew i­
zy jnej sztokholm ska polic ja  k ry m in a l­
n a  aresztow ała trzech dyrek torów  kon­
cernu: K a r° la  L angego Svcn H n ld ta  
i W ik to ra  H olm a pod zarzu tem  współ 
dz iałan ia  z inż. K reugorem  w p rep aro ­
w aniu  fikcy jnych  dochodów i f ik cy j­
nego m a ją tk u  tow arzystw a.

K O M ISJA  OCHRONY PRA CY  BB.
W A RSZA W A , 16. 4. (wł.) W  lokalu  

k lubu  BBW R. odbyło się dziś posiedze­
nie kom isji bloku bezparty jnego  dla 
spraw  ochrony p rący . Przew odniczył 
póseł dr, Gosiewski.

Rozpatrzone zostały p ro jek ty , doty­
cząca .scalenia ubezpieczeń społecz­
nych. D alsza d y skusja  nad  ty m  p ro je ­
ktem  przew idziana je s t w końcu bieżą­
cego m iesiąca.

innych  niewłaściwości.
W szczęte natychm iast dochodzenia 

potw ierdziły  słuszność tych przypuszr 
ezeń. Dwie inne 12-letaie. uczomcc, któ­
re  rów nież zostały przesłuchane, zezna- 
ly  zgodnie, że M ahr fo tografow ał ja  
bez u b ran ia . N am ów iła je  do tego o- 
w a pierw sza „znajom a" zwyrodniałego 
aktora... Ponadto  M ahr dopuszczał się 
przytom  czynów niem oralnych. N a pod 
staw ie tych  mocno obciążających oskar 
żeń a r ty s tę  uwięziono. ■ ■

M ahr z oburzeniem  odparł tc oskar_ 
żonia i nazw ał je  nikezem nem  oszczer­
stwem. Tym czasem  zgłosiła się czwar­
ta  uczenica, k tó ra  zeznała, że M ahr od-, 
był z je j koleżanką wycieczkę do lasu  
pod W iedniem , gdzie prow adził z te- 
mi dziew czynam i nieprzyzw oite roz­
mowy, i próbow ał skłonić je  do czynów 
niem oralnych... Ponad to  po długiem  
przeczeniu w yznała pierw sza dziewczy­
na, że od 2-ch la t u trzym yw ała  z akto­
rem  przy jacielsk ie  stosunki, a M ahr za 
to opłaca! je j naukę tańca. Dziecko te  
oświadczyło również, że k ilkakro tn ie  
spało w m ieszkaniu  ak to ra , k tó ry  wów­
czas dopuścił się na niej czynów nie_ 
m oralnych. B adan ia  lekarsk ie  potw ier­
dziły te  zeznania.

ROZRUCHY W ATENACH.
A TENY, 16. 4. Po zebran iu  bezrobot 

nyeh w tea trze  „A lham bra" doszło wie 
czorem na ulieacli do s ta ić  między ko­
m unistam i a policją. Ogółem ponad 59 
osób odniosło rany , w tein w ielu eięż_ 
kie.

ZAM ACH BOMBOWY 
HITLEROW CÓW .

B E R L IN , 16. 4. Dziś rzucono bombę 
do budynku  posterunku  policyjnego w 
B aden - Baden. W ybuch strzaskał 
drzwi wejściowe. R annych niema.

Stwierdzono, że zam ach jest dzie­
łom szturm owców H itle ra . A resztow a­
no trzech hitlerowców, podejrzanych o 
udział w zam achu.

Dr. m ed. I. GtGck
b. sekundarjusz S zpita la  św. Łazarza 
w K rakow ie i lekarz  _ K lin ik i prof.

H a jek a  we W iedniu 
specja lis ta  chorób uszu, nosa, g ard ła  

i k rtan i.
SOSNOW IEC, K o łłą ta ja  11. tełef. *4-85 
W YJEŻDŻA DNIA 21 K W IETN IA .
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ĆWIARTKĘ LOSU
I-ej k lasy  25 lo te rji

otrzym a każdy posiadacz w ygra­
nej staw ki 

W  KOLEKTURACH

Józefa HtiwSHIE60
w Sosnowcu, 3-go M aja 23, 
w Będzinie, M ałachowskiego 1, 
w D ąbrow ie Góra., 3 go M aja 4, 
w Zawierciu, 3-go M aja 1, 
w Grodżeu, Kościuszki 3, 
w Czeladzi, Kościei na o.

SZCZĘŚLIW I „Cl ULACZE“.
W ARSZAW A, 13. 4. W pocztowej 

kasie oszczędności odbyto się losowanie 
książeczek na prcm jowarie w kłady o- 
szczędnościowe serni 1-ej.

Prem jo w wysokości ! i‘00 zł. padły 
na następujące li-ry ksta.itczek: 4518
6329 7111 7674 7918 8401 89’6106.19 11115 
11218 12345.12933 13071 13758 13819 15434
19298 20667 23081 23147 25389 25842 27176
27866 28527 28927 29233 29346 30580 30891
30916 31313 31671 32239 33816 34046 41221
43488. ■

 oX o----
BETTY AM ANN ZMARŁA.

LONDYN, 16. 4. W czoiaj wieczorem 
zm arła nagle słynna gw iazda film ow a 
Betty  Aniami.

A rtystka  nakręcając film „Orlica" z 
Ossendowskim w A fryce nabaw iła się 
złośliwej gorączki, k tó ra  s ta ła  się przy 
czy na śmierci.

B. MIN. KNOLL W  A D W O K A TU RZE
W ARSZAW A, 16. 4. W pokoju adwo 

liac-kini przy sądzie apelacy jnym  u k a ­
zało się ogłoszenie rady  adw okackiej, 
donoszące, że p. R om an K n ril, były pod 
sekretarz stan u  M. S. Z., poseł Rzeczy­
pospolitej w B erlin ie i Rzymie, zgło­
si! się z prośbą o przyjęcie go w ch a­
rakterze adw okata izby w arszaw skiej.

OPŁATY DO PASZPORTÓW ZAGRA­
NICZNYCH NA RZECZ BEZROBO­

CIA.
W ARSZAW A, 16. 4. (wł. Naczelny 

kom itet dla spraw  bezrobocia zam ierza 
w ystąpić z p ro jek tem  w prow adzenia
dopłat do paszportów  zagranicznych 
na rzecz w alki z bezrobociem. K om itet 
spodziewa się osiągnięcia pow ażniej­
szych sum z tego źródła, zwłaszcza w 
sezonie letnim .

PRZEMYTNICY" OŚLCY-ś.5,1 LUD­
NOŚĆ SPRZEDAŻĄ SPIRYTUSU  

DRZEWNEGO.
CZĘSTOCHOW A, 16. 4. W  pow iatach 

częstochowskim, lublin ieckim  i tarnow  
skogórskirn od dłuższego czasu zaobser 
wowano masowe w ypadki oślepnięć. Le 
karze tw ierdzili, że przyczyną tego ob­
jaw u jest picie sp iry tusu  etylowego, 
tj. pędzonego z drzewa. Isto tn ie  stw ier 
dzoiió, że na teren ie  tych  powiatów 
grasow alą  cala szajka przm ytników  spi 
ry tusu drzewnego, przem ycanego w ol_ 
brzym ich ilościach z Niemiec.

W czorajszej nocy s tra ż  graniczna u- 
rząnzita zasadzkę na Szmagierów koło 
Bruska. W ten sposób złapano 11 kon- 
trabandzistow , którzy w wolowyc pę­
cherzach przewozili sp iry tu s  drzewny. 
W szystkich osadzono w więzieniu. Ci­
s ta 'n iem i czasy s traż  g ran iczna skon­
fiskow ała codziennie około 100 litrów  
sp iry tusu , przem ycanego z Niemiec. 

 o--------
CZTERY OFIARY W KŁÓTNI 

O ZIEMIE.
LW ÓW, 10. 4. Na tle sporu  o m a ją ­

tek rozegrała  się w Grębowie w pow. 
tarnobrzeskim  ponura  tra g e d ja  ro­
dzinna. Zamożny gospodarz, 31-letni 
Jan  Gurz, bawiąc z żoną w domu je j 
braci, w czasie sprzeczki chw ycił k a ra ­
bin i począł strzelać. Za pierw szym  
strzałem  położył trupem  swą żonę, 24- 
le tn ią  Ewę, chorą na gruźlicę, a k ilku  
następnym i strza łam i zran ił ciężko jej 
braci, A dam a i W ładysław a Sojów. N a 
stępnie w ybiegł n a  podwórze i tu  na 
oczach sąsiadów  ostatn im  nabojem po 
/.bawił się życia, s trze la jąc  w usta.

F A Ł SZ Y W E  K ALK U LACJE.
O  w z a j e m n y c h  u l g a c h .

Jes t znaną, prawdą, że w okresie 
kryzysu trzeba inaczej gospodaro­
wać, aniżeli w okresie pomyślności. 
W tym  ostatnim — działalność jed­
nostek i przedsiębiorstw gospodaru­
jących obliczona jest zwykle na mo­
żliwie wysoki zysk, osiągany w dro­
dze licznych inwestycyj, zwiększe­
nia produkcji, śrubowania cen itd. 
Przebiegowi kryzysu towarzyszy na 
tom iast zawsze proces kurczenia się: 
gospodarstwo publiczne i gospodar­
stw a pryw atne ponoszą przykre kon 
sekwencje błędów, popełnionych w 
uprzednim okresie w pogoni za mak 
symalnemi korzyściami. Trzeba, w 
wyniku tych błędów, ograniczać swe 
potrzeby, wyprzedawać nagrom a­
dzone zapasy towarów, powstałe 
wskutek fałszywych obliczeń możli­
wości ich zbytu, spłacać długi i 
oszczędzać.

Te procesy likwidacyjne muszą 
się odbyć zarówno wewnątrz posz­
czególnych państw, jak  i w skali 
międzynarodowej, zanim życie go­
spodarcze ponownie wejdzie w fazę 
ożywienia. To też polityka gospo­
darcza winna dążyć w kierunku 
przyspieszenia wspomnianych pro­
cesów' likwidacyjnych. Nie tylko pań 
stwo, ale przedewszyątkiem jedno­
stki i przedsiębiorstwu muszą zro­
zumieć, że dłużnik-.w: należy uła t­
wić spłatę jego zobowiązań, zacią­
gniętych, bądź powstałych w innej 
sytuacji (przy wyższych cenach i 
dochodach). Jasną więc rzeczą jest, 
że kapitał finansowy musi ponieść 
również ofiary w formie obniżenia 
procentów, bądź zrzeczenia się czę­
ści swych pretensyj, inaczej bowiem 
może wogóle uniemożliwić sobie 
ściągnięcie należności.

Powiedzenie, że w okresie k ry ­
zysu „wierzyciel musi stracić" jest 
całkowicie logiczne, w ynika bowiem 
z faktycznego układu stosunków. 
Należy je tylko właściwie rozumieć 
i nie odnosić do nowych wierzytel­
ności, powstających w okresie kry­
zysowym, kiedy zarówno wierzyciel 
jak i dłużnik wie, czego się może 
spodziewać, a więc nie koniecznie 
musi stracić na nowych tranzak- 
cjach.

Na starych transakcjach stra ta  
w większości wypadków jest nie­
unikniona. Skoro stracił nie z włas­
nej winy dłużnik (np. producent rol­
ny czy przemysłowy, zadłużony w 
dawniejszych czasach), w jaki spo­
sób wierzyciel może ż-dać, aby on 
tylko wyszedł z dzisiejszej opresji 
bez żadnego dla siebie uszczerbku? 
Z tern musi pogodzie się kapitał fi- 
nansow7y, broniący się dziś z upo­
rem przed wzięciem udziału w ogól­
nych stratach i u trudniający przez 
to proces niezbędnej likwidacji zo­
bowiązań pieniężno kredytowycłi.

Podobnie, jeśli chodzi o nagro­
madzone zapasy jtowarpwe, konieez- 
nem jest przyspieszenie procesu po­
zbycia się tych zapasów i w tym  kie­
runku zasadniczo muszą działać 
przedsiębiorstwa w okresie kryzysu. 
Stąd też zagadnienie obniżki cen, 
poddane w ostatnich czasach pub­
licznej dyskusji — aczkolwiek na­
zbyt może teoretycznej — urasta 
dziś niewątpliwie coraz- bardziej do 
rozmiarów zasadniczego problemu. 
Obniżenie „sztywmyeh“ dotychczas 
cen podstawowych artykułów7 prze­
mysłowych, czy kto chce, czy nie 
chce, czy widzi, czy nie widzi możli­
wości, zarysowuje się jako jedyna 
droga, mogąca prowadzić do ożywię 
nia obrotów i likwidacji zamagazy- 
nowanych towarów, których wyni­
szczony konsument nie jest w stanie 
nabyć. Choćby producent miał na- 
w7et poważnie „stracić", musi obni­
żyć ceny, tembardziej, gdy jedno­
cześnie obniża się poziom płac i 
zmniejsza dochód odbiorców7.

Niestety, przemysły skartelizo- 
wane nazbyt. długo n ie  mogą zrozu­

mieć tej prawdy, podobnie, jak  i ka­
pitał finansowy (szczególnie w skali 
międzynarodowej) nie chce pojąć 
konieczności zastosowania w ydat­
niejszych ulg dla dłużników, wsku­
tek czego przeciągają się procesy 
likwidacyjne i potęgują trudności 
gospodarcze i socjalne. Zrozumiała 
jest rzeczą, iż decyzje w kierunku 
przyspieszenia wspomnianego przez 
nas procesu likwidacji zobowiązań, 
czy też wzmożenia obrotów przez 
obniżkę cen (i przyspieszenia w tej 
drodze likwidacji zapasów towaro­
wych) są bardzo trudne, muszą być 
jednak powuzięte. Ostatnie posunię­
cia rządu w dziedzinie oddłużenia 
rolnictwa i ulg w spłacie zaległości 
podatkowych wskazują, że polityka 
ekonomiczna państwa weszła już na 
ich drogę. Zagadnienia te muszą być

jednak docenione i analogiczne de­
cyzje powzięte również przez całe 
życie gospodarcze, co znaleźć winno 
swój wyraz przedewszystkjem w7 wy 
suw7anej oddawna zniżce cen.

Zniżkę tę trzeba przeprowadzić 
w sposób wydatny i poważny, bez 
przerzucania jej na barki pośredni­
ka handlowego (np. przez jednocze­
sne zmniejszanie rabatów) czy . też 
na państwo. Inaczej, nie należy się 
dziwić, że trudności gospodarcze u- 
stawicznie w zrastają i potęgują się. 
To też nacisk w tym  kierunku jest 
w dzisiejszej sytuacji konieczny. 
Zniżka cen żelaza jest pierwszym 
krokiem w kierunku rewizji cen 
przemysłów skartel i zowarnych. Za 
tym  przy kia dem winny nastąpić 
dalsze obniżki.

J . R-ski.

Zatarg o p la c e  w rolnictwie.
Pod przew odnictw em  głównego in ­

spek to ra  pracy. dyr. K lo tta , odbyło się 
posiedzenie nadzw yczajnej kom isji roz 
jom czej, pow ołanej przez m in is tra  p ra ­
cy dla załatw ien ia za ta rg u  o w arunk i 
p racy  i p łacy  n a  teren ie  województw 
centralnych .

K om isja  odroczyła w ydanie orze­
czenia, aby  dać możność stronom  do j­
ścia do porozum ienia. YYobec tego je ­

dnak, że odbyte w m ia is te rju m  pracy 
n a ra d y  m iędzy przedstaw icielam i p ra ­
cowników i pracodawców w ykazały 
znaczno rozbieżności w postulatach 
stron , nie należy oczekiwać osiągnięcia 
porozum ienia. Nowe wmrunki p racy  i 
p łacy w roln ictw ie zostaną zatem  usta­
lone orzeczeniem nadzw yczajnej’ kom i­
s ji rozjem czej.

Szkoła szybowcowa w Polichnie
p o d  K i e l c a m i ,

P rzy  kom itecie wojewódzkim L. O. 
P . P . została zorganizow ana sekcja szy­
bowcowa, k tó ra  m a na  c tlu  po p u lary ­
zację szybow nictw a w Polsce, teoretycz 
ne i p rak tyczne zajm ow anie się wszel- 
kiem i dziedzinam i lotnictw a, zarówno 
bezsilnikowego, ja k  i motorowego.

R ealizu jąc  te  cele, sekcja szybowco­
wa o rganizu je  w Polieliinie pod Chęci­
nam i, pow iatu  kieleckiego, s ta łą  szkołę 
szybowcową, k tó ra  w roku bieżącym 
przeprow adzi cztery ku rsy  nauki p ilo ­
tażu  na szybowcach.

K u rsy  te  trw ać  będą: 1) od 29. 4. do 
20. 5., 2) od 1. 6. do 10. 7.; 3) od 15. 7. 
do 15. 9. i 4) od 20. 9. do 3.11.

Jednym  z w arunków  przyjęcia na 
jeden z tych kursów jest zapisanie się 
na członka koła szybowcowego przy 
kom itecie powiatowym.

Za przeszkolenie kandydat opłaca 100 
złotych, ponadto za wyżywienie i za . 
kw aterow anie na m iejsc i po 4 złote 
dziennie.

Z głaszający  się kandydaci w inni po­
siadać świadectwo lekarsk ie , stw ierdza­
jące, że kandydat nie m a chorób zakaź­
nych i posiada odpowiedni wzrok i 
słuch.

M ałoletni, k tórzy  m ogą być p rzy j­
m ow ani na  kurs, poczynając od ła t 16, 
w inni posiadać zezwolenie rodziców 
lub opiekunów.

Zarząd kom itetu  powiatow ego w 
K ielcach podając powyższe do w iado­
mości publicznej, zaw iadam ia jedno­
cześnie, że p rzy jm uje  zapisy na człon­
ków kola szybowcowego, oraz na kur­
sy szybow nictw a każdodznum ie od go­
dziny 9_ej do 14-ej i od 18-ej do 20-ej 
w biurze kom itetu  powiatowego L. O- 
P . P . w K ielcach p rzy  ul. S ienkiew i­
cza nr. 31 m. 5, gdzie toż można za­
ciągnąć w szelkich inform acyj.

Z apisy  na pierw szy kurs przy jm u­
je się do dnia 21 bm ., na  d ru g i do 15 
m aja , na trzeci do 1 lipoa i n a  czwar­
ty  do 1-go w rześnia br.

Kredyty na zakup kartofli
dla rolników pow. będzińskiego i zawierckiego,

Państw ow y bank ro lny  w K atow i, 
each w związku z zarażeniem  gleby po­
w iatów  będzińskiego i zaw ierckiego r a ­
kiem  ziem niaczanym  przychodzi ro ln i­
kom z pomocą kredytow ą na zakup sa­
dzeniaków rakoodpornyeh:

K red y ty  na zakup sadzeniaków  ra- 
koodpornych ziemniaków będą udzie­
lane za pośrednictw em  m sty tu cy j po­
średniczących (spółdzielni i. kas kom u­
nalnych, względnie bezpośrednio za­
rów no posiadaczom drobnych, ja k  i 
w iększych gospodarstw  rolnych.

YYysokość k redy tu  na 3 q z iem nia. 
ków nie może przekraczać zł. 10, ogólna 
zaś wysokość kredy tu  dla gospodarstw  
ponad 50 ha nie moke przekraczać kw o. 
ty  potrzebnej do nabycia ziem niaków 
w ilości niezbędnej do obsadzenia 1/6 
części g runtów  ornych gospodarstw a.

K red y t ten  udzielany będzie na 
okres do dnia 15 m arca  1933 r.

F o rm ą tego k redy tu  i.ędzie dyskont 
weksli z obiegiem do G-u m iesięcy, od­
pow iadających w ym aganiom  banku 
polskiego pod względem form alnym  
i m aterja lnym .

K red y t ten  będzie norm aln ie  opro­
centow any (wedle obow iązujących s ta ­
wek w państw ow ym  banku  ro lnym ) z 
tern jednakże, że zaliczone odsetki będą

bonifikow ane w całości w m iarę  prze­
kazyw ania  funduszów  z m in is te rju m  
rolnictw a, przeznaczonych na powyższy 
cel. In s ty tu c je  pośredniczące nie mogą 
pob ielać od ro lników  w ięcej niż 2 proc. 
w stosunku  rooznym.

P odan ia  o k redy t na  zakup sadzenia­
ków rakoodpornyeh w inny być opm jo- 
w ane pod względem doboru odm ian 
ziem niaków  i źródła ich nabycia przez 
w łaściwe izby rolnicze. Z ty tu łu  op in ji 
izby rolnicze n ie m ogą pobierać żad­
nych opłat.

Z k red y tu  będą m ogii korzystać ty l­
ko ci, k tó rzy  w ykazali się bardzo dobrą 
sptacalnością z poprzednich kredytów , 
względnie ci, k tó rych  stan  m ajątkow y 
pozwoli n a  term inow e w yw iązyw anie 
się z zaciągniętych długów  w bież. se­
zonie.

P ro lo n g a t d la  pow. k red y tu  udzielap 
państw ow y bank  ro lny  w żadnym  wy­
padku nie będzie.

K red y ty  niezrealizow ane do 15 m aja  
1932 r. zostaną anulow ane.

Państw ow y bank  ro ln y  zastrzega 
sobie praw o: a) przedterm inow ego wy­
m ów ienia i zm iany w arunków  kredytu , 
b) kon tro li nad  zużyciem kredytu , ci 
przeprow adzania  lu s tracy j przez w łas­
nych delegatów.



Akcja miejskiego komitety dla spraw bezrobocia
w  B Ę D Z I N I E .

N ajlepszym  obrazem  i spraw dzianem  
owocnej działalności kom itetu  m ie j­
skiego dla sp raw  bezrobocia je s t sp ra ­
wozdanie kasowe, którego cy fry  są aż 
nazby t wymowne.

Ilość bezrobotnych zakw alifikow a­
nych do k o rzystan ia  z pomocy kom ite­
tu , sięga 6.534 osób, w ezen. sam otnych 
  626, m ałych  rodzin 1094, średnich  ro­
dzin 653, dużych 97.

Głównie podkreślić trzeba  w ydatna 
pom oc żywnościową dla dzieci, z k tó re j 
korzystało  3.679 do la t 2. a 1.776 do la t 14.

W  dochodach k o m ite t; poważną po­
zycje stanow ią: dotacja  wojew. kom i­
te tu  w sum ie 9.213 zł., oraz świadczenia 
przem ysłu, hand lu  i rzem iosł w sumie 
692.35, robotników  i przem ysłu  164.10, 
urzędników  i pracow ników  792.83 zł. i 
innych  w kwocie 280.95 zł.

Sprzedaż znaczków', nalepek oraz u- 
liczne kw esty  p rzyniosły  ogółem 
936.53 zł.

D ochody w n a tu rze  o k reśla ją  się sa ­
m ą  zł. 19.851.30 zł., na  k tó rą  sk ład a ją  
sie następu jące  a rty k u ły , przekazane 
przez woj. kom itet: m ąka 25.850 kg.. wre 
giel 319.200 kg. ryż 357 kg., kaw a 4.100 
kg.

T ak  sie p rzedstaw iają  dochody.
B ezrobotni o trzym ali w ub. m iesią­

cu k a rto fli 4.600 kg., kaw y 1508 kg., m ą­
ki 22.425 kg., wTegla 284.450 kg.

K om itet w m arcu  prow adził dwie ku 
ehnie: żydow ską i chrześcijańską.

W  żydow skiej kuchni wrydaw ano co 
dziennie po 150 obiadów, w chrześcijan  
sk iej zaś od 1-go do 15-go m arca  wyda- 
wano 336 obiadów dziennie, od 16-go rlo 
31 -go natom iast po 350 obiadów — ogó­
łem  w obu kuchniach  w ydano w ub. 
m iesiącu  14.640 obiadów

K R O N I K A .
KALENDARZYK.

Dziś: Rudolfa 
Jutro: Bogumiła 
Wschód słońca: 4.47 
Zachód słońca: 18.41

P odając  ta k  p rze jrzyste  i dobitne 
dane działalności kom itetu za marzec, 
świadczące o doskonaleni zrozumie­
niu  większości społeczeństwa obywatel 
skiego obowiązku, nie od rzeczy bedzie 
wkońcu podkreślić sum ienną i o fiarną

Kwiecień

17
Niedziela

R A D  J O

prace personelu  adm in istracy jnego  
pod k ierunk iem  p, Goca, zwłaszcza w o- 
kresie przedśw iątecznym , kiedy praco­
wano od ra n a  do jióźnego wieczoru, aby 
w szystkich biednych i potrzebujących
spraw iedliw ie obdzielić- (c.)

W A E  S Z A W  A.
N iedziela, 17 kw ietn ia.

10.00. Nabożeństwo z K rakow a. 11.58. 
S ygnał czasu. 12.05. P ro g ra m  na dz. bież. 
12.10. Urz. kom. P aństw . Tnst. Met. 12.15. 
P o ran ek  symf. z P ilh . W arsz. 11.09. 
„W alczm y z chwastami**. 14.20. Polonez. 
1440. „Oo słychać, o czem wiedzieć trze- 
ba“. 15.00. D. e. koncertu . 15.55. P ro g ram  
d la  dzieci starszych  i mlodz. 16.20. P ły ty
16.40. „O k u ra c ji bez wyjazdu**. 16.55. 
P ły ty . 17.15. Odczyt ze Lwowa. 17.30. 
„Wia'dom. p rzy jem ne i pożyt.** 17.45. 
K oncert popoł. 19.00. K ozm aitości. 1925. 
P ły ty . 19.40. P ro g ram  na dz. nast. 19.45. 
Słuchowisko. 20.15. K oucert popul. 21.55. 
K w adrans lite r . 22.10. R ecita l śpiewaczy
22.40. U rz. kom. P aństw . In st. Met. i 
kom. po licy jny . 22.45. W iadom ości spor­
towe. 23.00. M uzyka tan . z kaw. Georges.

W A R S Z A W A .  
Poniedziałek, 18 kw ietnia,

11.20. Kom. m eteor. 11.45. Oodz. P rze ­
gląd P ra sy  P o lsk iej. 11.58. S ygnał czasu 
12.05. P ro g ra m  na  dz. bież. 12.10. P ły ty . 
13.20. U rz. kom. Państw . In st. Met. 13.35. 
P ły ty . 14.45. P ły ty . 15.05. Kom. gosp. o- 
raz  g iełda pien. 15.15. P rzeg ląd  kom un. 
15.25. Odczyt. 15.45. Kom, Gentr. B iu ra  
H ydr. 15.50. Odczyt. 16.10. P ły ty . 16.20. 
F rancusk i. 16.40. P ły ty . 17.10. Odczyt z 
K rakow a. 17.35. M uzyka lekka. 18.50. 
Rozm aitości. 19.15. W iad. bież. roln. 19.25 
P ro g ram  na dz. nast. 19.30. W iadom ości 
sportow e. 19.35. Piosenki. 19.45. P ra s . Dz. 
R ad j. 20.00. Feljo ton  muz. z W ilna. 20.15. 
O pera z p ły t „M adam e Buterfły**. 22.30. 
K oncert szopenowski. 23.00. Dod. do 
P ra s . Dz. R ad j. 23.05. Urząd. kom. 
Państw . In st. Met. 23.00, M uzyka tan, 
z dane. A dria.

K A T O W I C E .
Niedziela, 17 kw ietnia.

10.25. Nabożeństwo z kośe. pod wezw. 
N. M. P . w W. P iek arach  na śl. 11.58. 
S ygnał czasu. 12.10. Transm . z. W arsz.
14.00. „Tajem nice sumienia**. 14.20. T r. 
z W arsz. 16.20. Śpiew. 16.40. Odczyt z 
W arsz. 16.55. D. c, koncertu. 17.15. Od­
czyt ze Lwowa. 17.30. T ransm . z W arsz.
19.00. „B ery  i bo jk i śląskie. 19.20. Roz­
m aitości.. 19.45. T ransm . z W arsz. 22.45. 
K o m unika ty  sportowe. 22.55. P ro g ram  
na dz. nast. 23.00. M uzyka lekka i  tan .

PR ACA! Dla wszystkich!  WIEDZA!

„Kieszonkowa Encyklopedia Popularna"
oto dzieło, k tóre na 2 000 stronach d ruku  petitem  obejm ie całokształt 
w szystkich wiadomości i inform acji z życia codziennego — bogaty i po­
ważny m a te r ja ł naukowy, k tóry  zastąpi cały szereg dzieł naukow ych i od­
powie każdem u na wszelkie py tan ia  z dziedziny naukowe;), literackie], 
społecznej, politycznej i gospodarczej. W skaże każdem u drogę do celu! 
K upić pow inien i może każdy! — — — — Cena niska na sp łaty . 

Żądajcie prospektów :
„KIESZONKOW A E N C Y K Ł O PĘ D JA  POPULARNA* 

K raków , Józefitów  10.
(Poszukujem y zastępców).

Ostatnia drop ofiar t r a p i ł  na Pogoni
P O S Y Ł E K  FO TO G RA FO W A Ł SIE  P R Z E D  P O P E Ł N IE N IE M  ZBRODNI.

w ystaw ie przy  ul. 3 m a ja  15, gdzie gro­
m adzą się tłum y ludzi.

W czoraj o godz. 4 popoł. odbył sie 
pogrzeb Posyłka, k tó ry  zgrom adził o- 
koło 2500 ludzi. Cała u lica od szpitala 
została zapełniona ludźm i. N atłok był 
tak  duży, że na k ilka  m inut w strzym a­
ny  był ruch  tram w ajow y i kołowy. 
Życzenia Posyłka, któro  w yraził w li­
ście, zostały  spełnione. Pogrzeb odbył 
sie z o rk iestrą , były  rów nież i  wieńce.

Posyłek pochow any został na cm en­
ta rzu  pogońskim  na m iejscu  niepo- 
świeconem od s tro n y  Małobądza.

W  dn iu  w czorajszym  odbył sie rów ­
nież pogrzeb narzeczonej P osy łka Ja c ­
kow skiej. Pogrzeb ten odbył-sie trochę 
wcześniej od pogrzebu Posyłka, Zwło­
k i Jackow skiej przyniesione zostały 
n a jp ie rw  do kościoła, skąd następnie 
na cm entarz pogoński. W  pogrzebie 
Jackow skiej b rało  udział około 400 lu ­
dzi.

Podobno, ja k  k rążą  pogłoski, rodzi­
na P osy łka  chciała, aby pogrzeb jego 
odbył sie razem  z narzeczoną. Rodzice 
Jackow skiej stanowczo sie tem u sprze­
ciwili.

N a tem at t raged j i pogońskiej k rążą 
w dalszym  ciągu  najrozm aitsze w ersje 
i pogłoski. Zainteresow anie tą, bądź co 
bądź niezw ykłą spraw ą je s t ogromne, 
n ietylko wśród m ieszkańców Pogoni, 
ale całego Zagłębia.

Przyczyna tra g e d ji różnie jest ko­
m entow ana. P o licy jne  śledztwo w yka­
zała, że tło trag ed ji ma ch a rak te r ero­
tyczny. Posyłek, dopuszczając się s tra ­
sznego czynu, działał pod wpływem 
zemsty.

Ludzie, znający  bliżej P osy łka i je­
go narzeczoną Jackow ską, u trzym ują, 
że narzeczonych łączyła jak aś  wspólna, 
narazie nieznana, ta jem nica, k tóra s ta ­
ła się przyczyną trag ed ii. Rozeszła się 
wczoraj m iędzy innem . po mieście po­
głoska, że Jackow ska m iała zostać 
m atką.

D ow iadujem y się ciekawego szcze­
gółu, dotyczącego Posyłka. M ianow i­
cie Posyłek na trzy  godziny przed ro­
zegraniem  trag ed ji, t. ?n. około godz. 5 
popoł. fo tografow ał się w znanym  w 
Sosnowcu zakładzie fotograficznym  
„Sztuka**. N a zamówioną fo tografję  
dał naw et zadatek 3 zł. 50 gr. Zakład 
um ieścił fo to g rafję  P osy łka na swej

Z a b ó j s t w o  w  s p r z e c z c e
pod Wojkowicami Kościelnemi.

C ncgdaj wieczorem, m ieszkańcy ci­
chej w ioski G oląsza pod W ojkow ica. 
mi K ościelnem i zaalarm ow ani zostali 
wiadomością o zabójstw ie 20-letniego 
A ntoniego B arańskiego, m ieszkańca te j 
wsi.

Pom iędzy sąsiadam i Alojzym J a ­
kubczykiem i A ntonim  B arańsk im  od 
dłuższego czasu panow ała niezgoda, któ 
r a  bardzo często ta k  ich w aśniła, że 
dochodziło naw et do większych aw an­

tu r.
K rytycznego wieczoru sąsiadzi zet­

knęli się na  wspólnem podwórzu. Od 
słowa do słowa sprzeczka zam ieniła się 
w aw anturę, w czasie k tó ir j  zdenerwo­
w any Jakubezyk  w yją ł błyskawicz­
nym ruchem  rsw olw er i s trzelił w s tro ­
nę B arańskiego, ran iąc  go śm iertelnie.

P rzyby ły  na m iejsce w ypadku le. 
karz stw ierdził śmierć.

Jakubczyk  został aresztow any.

Szczegóły pożaru w Dzwonowicach gow. olkuskiego
STRATY W YNOSZĄ ł5 TYS. ZŁ.

Onegdaj donosiliśm y o olbrzym im  
pożarze w Dzwonowieach, gm. Kidów, 
k tó ry  poza doszezętnem zniszczeniem 
5 gospodarstw , pociągnął za sobą ofiary  
w ludziach.

Ogień w ybuchł w dom a A ntoniego 
Kowalczyka, 79-lctniego s ta rca  tak  nie. 
spodziewanie i g w a ł t o w n i e ,  że miesz­
kańcy ledwo uciekli z m ieszkania żywi.

Podczas w yskakiw ania gospodarza 
oknem, został on p rzysypany gorejąee- 
ini głow niam i i zaraz zm arł. Żona je­

go K atarzyna, oraz syn Adam zostali 
poparzeni dotkliw ie, lecz życiu ich 
niebezpieczeństwo nie grozi. Ogień roz 
szerzył się gw ałtow nie na  sąsiednie za­
budowania Józefa  K owalczyka, Paw ła 
K owalczyka i A dam a K ow alczyka i 
P aw ła  Zielińskiego, k tóre  doszczętnie 
spłonęły. Znacznych obrazt ń doznał S ta  
nisław  Kowalczyk. Z żywego inw enta­
rza spaliła  się krow a, cielęta, wieprze, 
drób i narzędzia rolnicze i sprzęty  do­
mowe. S tra ty  sięgają  45 tys. złotych.

Fabryka Cukrów i Czekolady
Egz. od 1900 r ARKADIA"

= = = = =  Ł M ź

Z aw iadam ia niniejsz. m  Szan. K lientelę, że od dnia dzisiejszego w filji 
naszej w Będzinie p rzy  u!. M ałachowskiego 22 sprzedaw ane będą wyłącznie 
nasze w yroby po CEN A CH  ŚCIŚLE FABRYCZNYCH.

UW AGA: M ija  nasza jest zaopatrzona codziennie w świeży tow ar.

Esrz. od 1900 r.

NIGDY N IE  JE S T  ZAPÓŻNO p a ,
m iętać o swem zdrowiu, tern bardziej, 
jeżeli już  cierpisz na chorobę nerek, pę­
cherza, w ątroby, kam ieni żółciowych, 
złej przem iany m aterji, na bóle a r tre . 
tyczne czy podagryczne, wzdęcie brzu„ 
cha, odbijanie się lub  skłonność do ob- 
strukcji. P am ię ta j, że n igdy  nie będzie 
za późno, o ile będziesz używ ał ziół 
„Diurol** Gąseekiego (z kogutkiem ), któ 
re zapobiegają nagrom adzeniu się w; 
u s tro ju  kw asu moczowego i innych 
szkodliwych dla zdrowia substaneyj, 
zatruw ających organizm . W szelkie bó­
le ustąpią, gdy w ytrw ale używać bę­
dziesz ziół „Diurol". Osłodzony odwar > 
tych ziół jest smaczny, zupełnie nie% 
szkodliwy i powinien być p ity  stale 
zam iast herbaty . Dziś jeszcze kup pu­
dełko oryginalnych  ziół „Diurol", a gdy 
przekonasz się o dodatnich skutkach ich 
działan ia zalecać je będziesz i swym’ 
znajom ym . — Sposób użycia na opa­
kowaniu. — O ryginalne zioła „Diurol* 
Gąseekiego (z kogutkiem ) sprzedają  ap­
teki i sk łady aptćezne. Reg. M. Spr. 
W. nr. 1486.

TEA TR  M IE JS K I W SOSNOWCU.
Bids, w niedzielę popołudniu o gods 

4-ej, po cenach popularnych  od 80 gr. 
do 2.60 zł. lekka kom edja w 4 ak tach  L. 
Veru«,uila pt.: „Tak się zdobywa ko-
b iety“. Zabawne sy tuacje  i szam pański 
hum or, w łaściwy francuskim  autorom , 
oraz św ietna g ra  w szystkich wykonaw­
ców, sk ład a ją  się na  miłe i wesołe wido 
wisko.

W niedzielę w iecz°rem  o godz. 8.1? 
poraź d ru g i św ietna kom edja A rm onta 
i G erbidona w przekładzie VVT. Perzyn 
skiego pt. „Stefcoła kokot" k tó ra  ilu s tru  
je  życie w ytw ornego paryskiego pół­
św iatka. Pełne dowcipu d jalog i, kap i­
ta lne  sy tuacje, żywa i wesoła * akcja , 
pozw alają arty stom  stw orzyć szereg 
ciekawych typów. W  roli głównej wy­
stąp i p. W anda Zbierzowska, oraz pp, 
Kossakowska, Sobotkowska, Horowicz, 
Orckóń, Palańsk i, Helski i Tański.

Sztukę w yreżyserow ał p. S za frań sk i
TEA TR  NA NIEM CACH.

W e w torek, 19 bm. a rty śc i _ te a tru  
m iejskiego z Sosnowca odegrają  pensa 
cy jn ą  sztukę A. K idlea „Pociąg widmo". 
Niezwykle ciekawa akcja  i o ryg inalny  
hum or haw ią widownię i trzy m a ją  w 
napięciu  do osta tn ie j sceny. Początek 
o godz. 8.15. Przedsprzedaż biletów w 
klubie.

 ooo------
CYRK K A N IE W S K IC H  
Sosnowice, ul. T eatra lna.

Dziś w niedzielę dwa przedstaw ie­
n ia: o 4 popoł. i o 8.30 wieeŁ

 ogo-----
Z KIELC.

(k) L ikw idacja województwa. W 
związku z inform acjam i, jak ie  pojaw i­
ły  się w n iektórych dziennikach o m a­
jącej rzekomo nastąp ić  likw idacji wo­
jewództwa kieleckiego z dniem  15 lip- 
ca, kielecka agencja  reg ionalna upo­
w ażniona jest do stw ierdzenia, że w 
spraw ie powyższej żadne decyzje nie za 
padły  i wiadomość cała jest niepraw dzi 
wa.

(k) 3 m aj w K ielcach. W dn iu  21-go 
kw ietn ia  odbędzie się w K ’eleach posio 
dzienie kom itetu  dla o lehodu  uroczy­
stości 3_go m aja. Z ebraniś odbędzie się 
w lokalu  k lubu  urzędników  państw o­
wych w gm achu wojewódzkim o godzi­
nie 18-ej i zwołane zostało przez mię- 
dzyorganizacyjną kom isję porozum ie­
wawczą.

(k) M in isterjum  spraw  w ew nętrz­
nych oddaliło rek u rs  r. Łukawskiego. 
M in isterjum  spraw  w ew nętrznych za­
wiadom iło m ag is tra t kielecki za po­
średnictw em  urzędu wojewódzkiego, że 
rek u rs  - p ro test radnego Łukaw skiego 
eo do uchw ały rad y  m iejskiej w spra , 
wie o trzym ania 1 m iłjona zł. od elek­
trow ni za przedłużenie koncesji odrzu- 
ciło. . ,

Zaznaczyć należy, że w toku  postę­
pow ania adm inistracy jnego  dalszej dro­
gi postępow ania niem a; odwołanie je ­
dynie może nastąp ić  do najwyższego 
trybunału .

(k) K radzież obrazów. Szubert F ra n  
ciszek, zain. w K ielcach przy  ul. D u­
żej nr. 26 zameldował, że wkońcu m ar­
ca br. Zajączkowski Jćze.f, zam. na Sło­
wiku, gm. D ym iny, pow. kieleckiego od­
dal m u do odnowienia 6 sztuk obrazów 
gobelinowych. W  międzyczasie zostały 
m u  skradzione 2 obrazy, wartości 4» 
zł. K radzież tę spostrzegł dopiero w ' 
dn iu  14 bm., kiedy Zajączkow ski zgło­
sił się po odbiór obrazów.

(k) T ani kupcy. Z y lte rm an  Eywka, 
zam. w K ielcach, przy ul Sienkiewicza 
nr. 40, zameldowała, że weszło do je j 
sklepu dwuch osobników w celu kupna 
brzytw y. O glądając pokąsane im różną 
przedm ioty  — m iędzy in n tm i skradli 
przyrząd  do „m anicure", w artości ‘25 zł. 
P rzy rząd y  te odebrała m eldująca od 
jednego z nich Gelirkę H ugona, la t 22, 
8 R adzym ina. D rugim  osobnikiem  był 
P h ilip  J a n  z Grudziądza, obaj dopierę 
eo zw olnieni z 4 p. p. leg. w K ielcach, 
W ym ienieni zostali zatrzym ani i odstaw



Z życia związku strzeleckiego
pow. zaw ierękiego.

P o w ia to w y  zarząd i  kom enda zw iązku 
strzeleckiego zo rgan izow a li' w osta t­
n ich  tygodn iach  dwa nowe oddz ia ły  
Z. S. na terenie swojego paw ia tu . Jeden 
z n ich  został założony w M rzyg łodz ie  
przez p. S łocińskiego, cz łonka pow. za­
rządu Z. S. oraz por. K ru k  R u tkow sk ie  
go, pow iatow ego kom endanta Z. S.

N a zgrom adzeniu o rgan izacyjnem , 
liczn ie  reprezentowanem  przez m iejsce 
w y eh obyw a te li, w yb rano  zarząd nowe. 
go oddzia łu  w następu jącym  składzie : 
prezes oddzia łu  — p. M arsza łek Teodor, 
m ie jscow y w ó jt, członkow ie zarządu: 
p. G u t Jan, m ie jscow y k ie ro w n ik  gzko- 
ły , p. L id u k  Franciszek, sekretarz g m i­
ny , p. M istow a, nauczycielka. Kom en­
dantem  zosta ł Z ie rn ic k i S tan is ław .

Po dokonanym  w yborze zarządu za­
p isa ło  s ic do nowego oddzia łu  76 człon­
ków . N ow a ta  p laców ka S trze lca  bę­
dzie m ia ła  pom yślne w a ru n k i rozw o ju , 
a to  z powodu p rzychy inego  s tanow i­
ska oraz pełnego z rozum ien ia  doniosło­
ści ruchu  strze leckiego u m iejscowego

społeczeństwa i  w ładz g m innych .

W  d n iu  10 b. m . pow ołano do życ ia  
now ą p lacówką strze lecka we W łodo ­
w icach

N a zebran iu  o rgan izacy jnem  doko. 
nano w yb o ru  zarządu nowego oddz ia ła  
w sk ładzie  nas tępu jącym : prezes p. K a ­
łach  S tan is ław , m ie jscow y k ie ro w n ik  
szko ły, w iceprezes p. M y g a  L u d w ik , 
s k a rb n ik  p. B ąbsk i M a rc in , sekre tarz 
p. M uszyńsk i. C złonkow ie zarządu: pp. 
Żarnow ieck i, T re p ka  L u d w ik , S n ite k  
K a z im ie rz . Kom endantem  oddz ia łu  zo­
s ta ł p. F il ip e k  S tefan, zast. kom . T re p ­
ka S tefan. Do k o m is ji re w iz y jn e j we­
sz li pp.: Ł a ko ta  M. B ą b sk i B . B ą b sk i P.

D ziś w  n iedziele, d n ia  17 b. m. o ga ­
dz in ie  10 rano  odbędzie się odpraw a 
re fe ren tów  w ychow an ia  ob yw a te lsk ie ­
go ze w szys tk ich  oddzia łów  Z. S. po­
w ia tu  zaw ierckiego w ś w ie t lic y  pow ia­
towego zarządu Z. S., p rz y  u l ic y  Po­
m o rsk ie j 22.

Majwlęlisi© piony ziemniaków
ę s ią g a  s ię  p rz e z  u ż y c ie  n a jta ń s z e g o  n a w o z u  s z tu c z n e g o

&  '  jakim fest:

ŚRUT ff l YN0\ Y
z a w i e r a j ą c y :  a z o t ,  p o t a s  i k w a s  f o s f o r o w y

G w a r a n to w a n a  z a w a r to ś ć  t y c h  s k ła d n ik ó w  
i  w y b i t n a  p rz y s w a ja łn o ś ć .

— N ajpew nie jsza  ochrona przed Faktem z em niaezanym . —
R e fe re n c je  a g ro n o m ic z n y c h  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h .  —  D o ś w ia d -  

—  c z e n ie  fe r m y  U n iw e r s y te tu  J a g ie llo ń s k ie g o .  —  
D o s ta r c z a :

J. D. POTOKA SYNOWIE S p . Akc.
BĘDZIN Telefon Nr. 90. MAŁOBĄDZ.

Echa kandydatury p. Morgi z Olkusza 
do izby rzem:eśiniczef.

W Y R O K  S Ą D U  O K R ĘG  O W E G O  W  SOSNOW CU.

S tr. 4.

Jest do sprzedania

1600 metrów kolejki
potowej z wagonikami

Oferty kierować pod adresem:

Fabryka Mebli Siątyoh 
W unsciie  I S-§ca
w R A D O M SK U .

(k) K o m ite t do w a łk i z drożyzną p rą  
du o a k c ji s tra jko w e j. O negdaj dono­
s iliś m y  o za łam an iu  się s ti’a jk u  elek­
trycznego w  K ie lcach , w ykazu jąc  p rz y ­
czynę zaprzepaszczania ca łe j a k c ji.

W  ty m  sam ym  d n iu  ko m ite t kielee- 
k i  do w a lk i z e le k tro  wn'ą, ja k  g d yb y  
na potw ie rdzen ie  naszej słuszności, w y  
da ł do ogółu  m ieszkańców odezwę, w 
k tó re j zaznacza, że wobec za łam ania  
się s tra jk u  e lektrycznego w  nieocłpo. 
w ie d n ie j c h w ili,  n ie  może doprow adzić 
w a łk i do sk u tk u  i  uważa, że w  ta k ic h  
w arunkach  is tn ie n ie  k o m ite tu  do w a l­
k i  z drożyzną p rą d u  e lektrycznego jest 
zbyteczne.

Jednem słowem — ko m ite t d e lik a t­
nie w yco fu je  się z ca łe j a k c ji i  pozo­
s taw ia  ją  losow i.

(k) Pobicie. G o łęb iow ski C haim , w ła  
ścic ie l ta r ta k u  w K ie lca ch  p rzy  u lic y  
S ta rozagnańsk ie j, zam eldował, że d n ia  
14 bnr. R zędowski G abrye l i S iuda J ó . 
zer, oba j m a jący  po 18 la t, zam. w 
K ie lcach , p rz y s z li na p lac ta r ta k u , 
gdzie p o b ili bez żandego pow odu jego 
syna 15-łetniego E ljasza , k tó re m u  pod­
czas te j b ó jk i zg inę ło  5 zt.

(k) R e p e rtu a r k in . K in o  „C zw a rta k " 
„Szyb L . 23“  z Baśką O rw id  i  Je rzym  
M arrem .

—o0o------

Z SOSNOWCA
(s) W ażne d la  ro ln ik ó w  Sosnowca. 

W obec s tw ie rdzen ia  w  ub. ro k u  na g ru n  
tach Sosnowca, w  obrębie d z ie ln ic  M i-  
low iee i  Pogoń, cho roby ra k a  z iem n ia ­
czanego, w łaścic ie le  i dz ie rżaw cy tych  
g ru n tó w  w in n i pam iętać, że w  bieżą­
cym  ro k u  mogą być sadzone je d yn ie  
ty lk o  z ie m n ia k i odm iany rakoodpo i ne j.

W  zw iązku  z powyższem osoby za in ­
teresowane w in n y  zgłaszać się do m a g i­
s tra tu  (m ie js k i u rząd  zdrow ia , u l. W a r 
szawska 6). M a g is tra t dostarcza ziem­
n ia k i rakoodporne do sadzenia. Gena 
ziem n iaków  rakoodpornych  za jeden 
k w in ta l w yn ies ie  około 10 z ło tych .

(s) W yw ia d ó w ka  w  se m in a rju m  mę­
s k im i w  Sosnowcu. D ziś w  godz. m ię ­
dzy S a l  popoł. odbędzie się osta tn ia  w  
tym  ro k u  w yw ia d ó w ka  w  se m in a rju m  
nauczyeie lskiem  m ęskiem  w  Sosnowcu. 
D y re k c ja  se m in a rju m  zaprasza na w y ­
w iadów kę w szystk ich  rodziców.

(s) Święcone ja jk o . A k c ja  k a to lic k a  
p a ra f j i  Pogoń urządza dziś o godz. 5.30 
wiocz. tra d y c y jn e  ja jk o  święcone w sa­
l i  P. Z. Z. p rz y  u l. M a r ja e k ie j 1, na k tó  
re zaprasza w szystk ich  członków. 
W stęp za le g ity m a c ja m i członkow skie- 
m i.

(s) Yvaine zebranie k a to lic k ie g o  iow . 
polek. Dn. 19 bm. o godz. 3.30 popoł. w lo 
k a lu  zw iązku  m eta low ców  na P ogoni, 
odbędzie się w a lne  zebranie członków  
k a to lic k ie g o  to w a rzys tw a  polek.

(s) POranck w- k in ie  „Zag łęb ie ". Dziś 
o godz. 11.30 przed po łudn iem , w  k in ie  
„Z ag łęb ie " odbędzie się po ranek d la  
m łodzieży, zo rgan izow any przez zw ią ­
zek p ra cy  o b yw a te lsk ie j kob ie t. N a 
p ro g ra m  po ranku , prócz f i lm u  p t. „M o ­
je  słoneczko" złożą się w ys tępy  o rk ie ­
s tr y  m a n d o lin is tó w  k i.  s p o r t „S trza ­
ła ".

(s) Z ta rg o w ic y  w  Sosnowcu. W  ub. 
ty g o d n iu  na ta rg o w icę  sosnowiecką spę 
dzono 1400 szt. trzo d y  ch lew ne j, 150 szt. 
b yd ła  i  25 szt. c ie lą t. P łacono za k lg . 
żyw e j w a g i trz o d y  od zł. 1.05 do zł. 1.50. 
Tendencja  spokojna.

(s) S tosunek p ra w a  do n ie le tn ich . 
D ziś o godz. 4 popoł. w  lo k a lu  zw iązku  
nauczycie ls tw a p rz y  u l. D ę b liń s k ie j 13 
w  Sosnowcu, m g r. praw- p. W . A uów na  
w y g ło s i odczyt p t.: „S tosunek praw a
do n ie le tn ich ". W e jśc ie  bezpłatne d la  
członków- i  gości.

(s) Sm osarska w k ino -tea trze  „P a ­
lące". Coraz to  nowe gw ia zd y  pojt.wda­
ją  się na p o lsk im  firm a m e n c ie  f i lm o ­
w ym , ale żadna n ie  zdoła p rzyćm ić  b la ­
sku, k tó ry m  p ro m ie n ie je .p rze z  w szyst­
k ic h  łu b ia n a  Ja d w ig a  Smosarska, bo­
h a te rka  m ów ionego dźwiękow-ca po lsk ie  
go p t. „R o k  1914". Obraz ten pod w zg lę ­
dem re ż y s e r ii n ie  ustępu je  f i lm o m  za­
g ran icznym .

W sp a n ia łą  k re a c ję  m łodego le g jo n i-  
s ty  od tw arza  W . C onti.

„R o k  1914“  je s t os ta tn ią  sensacją f i l  
m ową s to licy .

Od ś ro d y  w  k ino -tea trze  „P a łace".

Podczas w ybo rów  do izby rzem ieś ln i­
czej w  K ie lcach  w  jes ien i 1530 r. zrozu. 
m ia łe  w  społeczeństwie poruszenie w y ­
w o ła ł um ieszczony w „E sp res ie  Zag łę ­
b ia " a r ty k u ł,  dotyczący jednego z ka n ­
dyda tów  do izb y  w  O lkuszu, m is trza  
zduńskiego F ranc iszka  M o rg i.

A r ty k u ł  ten, m a ją cy  na celu zwróce­
nie  u w a g i na osobę ta k  n iepospolitego 
kandydata , poważnie zachw ia ł o p in ję  
M o rg i w śród w yborców , głosząc, że M o r 
ga b y ł skazany przez p io trk o w s k i sąd 
okręgow y na ciężkie ro b o ty  za zam or­
dowanie swej gospodyni A n n y  G w iaz­
d y  a Sosnowca.

W  odpowiedzi na to . M orga  zaskar­
ż y ł redakto ra  odpowiedzia lnego „E x - 
presu Zag łęb ia", p. M onsiorskiego, do 
sądu.

Spraw a m ia ła  sześć term inów 7 O- 
skarżyc ie l, ja k b y  o b a w ia ł. się pokazać

O ncgdaj na  posiedzeniu ra d y  m ie j­
sk ie j w  K ie lca ch  p rzys tą p io n o  do spra ­
w y  przeprow adzen ia  oszczędności w  o- 
św ie tie n in  u lic  i  p laców, k tó rą  przeka­
zano k o m is ji e le k try fik a e y jn e -p ra w n e j, 
celem dokładnego opracowania.

Z ko le i rada m ie jska  u c h w a liła  i  
p rz y ję ła  w niosek n a g ły  d r. G rzybow ­
skiego i  in n ych  w spraw ie  ro z b ió rk i cer 
k w i, k tó ry  b rz m i: „W obec zagrażające­
go niebezpieczeństwa .z powodu w a len ia  
się ce rkw i, rada  m ie jska  poleca m a g i­
s tra to w i zw rócić się do odpow iednich 
w ładz, celem je j  ro z b ió rk i" .

Prośbę spó łdz ie ln i m ieszkan iow ej 
„K o lo n ja  — O gród" o zw o ln ien ie  od o- 
p ła ty  k a n ce la ry jn e j przekazano k o m is ji 
finansow o-budżetow ej. W  zw iązku  « p i­
smem stow arzyszenia w ła śc ic ie li n ie ru ­
chomości w  spraw ie  k redy tów  wodocią 
gow ych  ra d a  m ie js k a  u ch w a liła , aby 
m a g is tra t w y s ta ra ł się o potrzebne k re ­
d y ty  na  połączenia w odociągowe na wa

sądowi swego n ieskazite lnego — ja k  
sam tw ie rd z ił — oblicza, p o w o ły w a ł co­
raz to  now ych św iadków  na poparcie  
swej skarg i.

Po dw uch la tach , k ie d y  s trona  oskar 
życ ie lska w yczerpa ła  w szystk ie  m o ż li­
we ś ro d k i do przed łużan ia  ostateczne­
go rozs trzygn ięc ia  sp raw y, s ta ło  się 
zadość sp raw ied liw ości.

R ozpraw a trw a ła  n ied ługo. P e łn o ­
m ocn ik  oskarżonego, mee. K u ch ta , 
p rzeds taw ił odpis w y ro k u  sądu okręgo 
wego w  P io trko w ie , p o tw ie rd za ją cy  w 
zupełności s taw iane Mordce w  „E x p re - 
sie Z ag łęb ia " za rzu ty . K om enta rze  b y ­
ły  zbyteczne.

Sąd, na podstaw ie przeprow adzone­
go dowodu prawTd y  u w o ln ił red. M on­
s io rsk iego  od w in y  i  k a ry .

Obecnie w y ro k  ten je s t p raw om ocny.

ru n ka ch  u lgow ych .
N astępnie rada  u c h w a liła  w n io sk i 

k o m is ji re g u la c y jn e j w  sp raw ie  za tw ie r 
dzenia p lanu  dalszej p a rc e la c ji g ru n tu  
z b, fo lw a rk u  Szydłow iec, pa rce lac jo  
n ie ruchom ości B r . B iło w ie k ie g o  i  in ­
nych  oraz spraw ę cm  la n y  nazw  n iek tó  
rye h  u lic .

Postanow iono także p rzep row adz ić  
re m o n t dom u m ie jsk iego , za jm ow anego 
przez pow ia tow ą  kom endę uzupe łn ień , 
kosztem  około 6 tys. zł. oraz zm nie jszo­
no podatek od m u e yk i w  cu k ie rn ia ch  i 
re s tau rac jach  z 5 zł. do 2.50 g r., w resz­
cie zw o ln iono stów. rze m ie ś ln ikó w  chrze 
śe ijan  od poda tku  m ie jsk ie g o  p rz y  
nabyc iu  placu.

Spraw ę zm nie jszen ia  k in o m  poda tku  
rycza łtow ego  i  od ośw ie tlen ia  e le k trye z  
nego przekazano k o m is ji finansow o-bu ­
dżetow ej i  na tem  posiedzenie z pow odn 
b ra k u  quorum  przew odniczący zam kną ł.

50 D Z IE C I B E Z R O B O T N Y C H  GÓR, 
N IK Ó W  W  S O SN O W C U  SKORZY.' 
S T A  B E Z P Ł A T N IE  Z W ID O W IS K A  

W  C Y R K U .
P ię k n y  czyn d y re k e ji c y rk u  Staniew- 

skich.
B a w ią cy  od k i lk u  d n i w  Sosnowcu i  

cieszący się sta le w yras ta jącą  fre kw e n ­
c ją  c y rk  S ran iew skieh z łoży ł w  naszej 
re d a k c ji 50 bezp ła tnych  b ile tó w  d la  
dz iec i szko lnych  n a jb ie d n ie jszych  gó r­
n ików 7 Sosnowca.

Chcąc, aby rzeczyw iście  z b ile tów  
tych- sk o rz y s ta ły  dz ieci n iezam ożnych 
rodziców7, bezrobotnych g ó rn ikó w , Zwró 
e iliś m y  się do in sp e k to ra tu  szkolnego 
w  Sosnowcu z prośbą u w y b ra n ie  z p o , 
śród d z ia tw y  szkół powszechnych tych  
deieei, k tó ry c h  rodzice n ie m ogą sobie 
pozw o lić  na kupno  b ile tó w  do cy rku .

In s p e k to r szko lny p. Luckow iee  przy 
e h y l i ł  się do naszej p rośby  i  p rzy rze k ł, 
że za jm ie  się tą  sprawą.

50 dzieci, w yb ra n ych  ze w szystk ich  
szkó ł pow szechnych na te ren ie  Sosnow 
ca pod opieką nauczyc ie lk i, czy też 
nauczyc ie la  uda się na w idow isko  do 
c y rk u  w środę, d11. 20 bm. na  przedsta­
w ie n ie  popo łudn iow e o godz. 4-ej.

B ile ty  w ejśeiowe, pozostaw ione 
przez d y re k c ję  c y rk u  w  naszej- re d a k ­
c j i ,  p rze ka za liśm y in s p e k to ro w i szkol­
nemu.

 oOo-------
(s) Z eb ran ie  em erytów 7 ko le jow ych . 

D ziś o godz. 4 popoł. w  lo k a lu  k lu b u  
m łodz ieży p rz y  u l. W a rszaw sk ie j 22 w  
Sosnowcu, odbędzie się w a lne  roczne ze 
b ran ie  cz łonków  zw iązku  em erytów  ko 
le jowryeh.

N a  po rządku  dz iennym  zebran ia  ca­
ły  szereg w ażnych spraw , m iędzy inne- 
m i spraw ozdanie z dz ia ła lnośc i zw iązku 
za ro k  u b ie g ły  i  b ila n s  zw iązku  za o- 
k res  sześciu os ta tn ich  la t. W  zebran iu  
tem  weźmie u d z ia ł de legat ce n tra ln e j 
se k c ji z W arszaw y.

(s) C horoby zakaźne w Sosnowcu. 
W  ub. tyg o d n iu , w  okresie  od 10 do 1£ 
bm. na  te ren ie  m ia s ta  w y d a rz y ły  się 
następu jące w y p a d k i zachorowań na 
cho roby  zakaźne: d u r  b rzuszny — 1,,
p ło n icą  —  1, odra  — 1, k rz tu s ie c  — 1,' 
g ru ź lic a  p łu c  — 3. Odkażono 5 m iesz­
kań.

W P IS Y  D O  W Z O R O W E J S ZK O ŁY  
Ć W IC ZE Ń . W  szkole p rz y  Państw o- 
wem S e m in a rju m  M ęsk iem  W a w e l 1 w 
Sosnowcu na stop ień  p ie rw szy  je s t w a l 
nych  3 m ie jsc . P rz y jm u je  się dzieci od 
la t  6. Zg łoszenia  przyjiun j>» się do 15 
m a ja  b r. P ie rw szeństw o w p rz y ję c iu  
m a ją  wcześnie zgłoszeni. Wzorówką 
je s t szkołą państw ow ą i  podlega opła_ 
to m  rządow ym . P odan ie  w raz  z m e try ­
ką  dziecka k ie ro w a ć  do D y re k c ji Sem. 
M ęskiego lu b  osobiście codziennie od 
9 — 13.

(s) K ra d z ie ż  b ie lim y , Z m ieszkan ia  
n ie ja k ie g o  Ja rm a ko w a  p rz y  u l. M a r ja ­
ek ie j 4, skradz iono  różną b ie liznę  i  g a r 
derobę, w a rt. 100 zł.

(s) U s iło w a n ie  sam obójstw a. W  m ie  
szkan iu  w łasnem  p rz y  u l. D z iew icze j 5 
w7 Sosnowcu u s iło w a ł pozbaw ić się ży­
c ia  przez w y p ic ie  s u b łim a tu  23-łc tn i 
Szczepan H anys. W  stan ie  g roźnym  
przew ieziono go do szp ita la . Powodem  
sam obójczego k ro k u  b y ło  n ieporozu­
m ie n ie  z narzeczoną.

 O0O------
M O N O G R A F J A

Z A G Ł Ę B IA  D Ą B R O W S K IE G O  
zeszyt N r. 7.

U ka za ł się w  d ru k u  zeszyt N r. 1 Mo-, 
n o g r a f j i  Z ag łęb ia  D ąbrow sk iego  i  oko-' 
l ie y . _ |

N a  treść zeszytu s k ła d a ją  się b a rd z o 1 
c iekaw e i  daw no zapom niane legendy 
gó rn icze  z ta k  zwanego „Z a g łę b ia  S trz y  
żow iek iego", dotyczące n ie is tn ie ją ce j 
ju ż  k o p a ln i „Tadeusz" ju k :  „D u ch  ko­
p a ln i Tadeusz" i  „U k ry te  ska rb y ", da­
le j dz ie je  w iosek Preezowa i  Sarnowa, 
w reszcie początkow a h is to r ja  Zagórza.

W  tekście  k i lk a  i lu s t ra c y j,  dopełn ia  
ealość zeszytu. o-------

2  B Ę D Z IN A .
(b) Posiedzenie ra d y  kom isa ryczne j. 

J u tro  o godz. 8 -e j'w iecz . odbędzie się 
posiedzenie ra d y  ko m isa ryczn e j we­
dług- następującego porządku obrad: 
sp raw a po d a tku  kom una lnego  do pań­
stw ow ego p oda tku  od p laców  budow la ­
n ych ; w y b ó r 3 cz łonków  do dozoru 
szkolnego i  spraw a subw enc ji z budże­
tu  na ro k  1931-32.

(b) Rozpoczęcie k u rs u  3-ej k a te g o r ji  
L . O. P. P. Zarząd ko ła  in s tru k to ró w  
2-ej k a te g o r ji  zaw iadam ia , że rozpoczę­
cie k u rs u  3-ej k a te g o r j i  rozpocznie si^ 
d n ia  18 bm . o godz in ie  6-ej w ieczorem , 
w  lo k a lu  ra d y  m ie js k ie j w  Będzin ie , ul. 
M a łachow skiego , d a w n ie j to w a rzys tw o  
P ias t.

(b) P o ra d y  p raw ne d la  w ła śc ic ie li 
dom ów i  p laców. Zarząd zw iązku  w ła ­
śc ic ie li dom ów i  p laców  w R ędzin ie  za­
w ia d a m ia  sw ych członkow , że m ogą ko­
rzys tać  z po rad  p raw nych , k tó ry c h  u- 
dz ie lać będzie spec ja ln ie  zaangażowany 
a dw oka t w  lo k a lu  zw iązka  u l. P la c  3-go 
m a ja , w  p o n ie d z ia łk i i  ś rody  w  godzi­
nach od 8 do 9-ej wieez.

Posiedzenie rady miejskiej
w K łefcach.
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Hurra! K oniec wszelkiego kryzysu £ S E

Do pewnego dnia myślałem, że je- 
jtem najzwyklejszym zjadaczem ckleba, 
który prochu niea wym yci. Aż raptem 
raz nabrałem do siebie wielkiego sza- 
suuku. Nie megalomanii znów, broń Bo 
te! Raptem odkryłem w sobie wielkiego 
myśliciela, którego wy twory móegu pod 
względem wartości nie ustępują naj­
genialniejszym wywodom filozoficznym 
Że dziś nie jestem sławą światową, to 
nie moja wina, ale mojego wujka, który 
uie jest ani ministrem, ani prezyden­
tem państwa. I dlatego musze, nieznany 
bez sławy, bez uznania, bez pienięduy 
umrzeć cichutko.

„Jakże smutno pogodzić sie z tem“ 
— mówi pewne smętne tango. I mnie 
trudno, ale muszą.

Ale stop! Trzeba najpierw obwieśeić 
szanownym czytelnikom, eo spowodowa 
k> wzniesienie sie mojego umysłu ku 
wyżynom. To rzecz ważna,

Otóż_ szosa! Najzwyklejsza pod słoń 
eem szosa zrobiła ze mnie „genjalncgo" 
myśliciela.

Niech sobie znów kto nie pomyśli, ż© 
droga ta wyróżnia sie czemś ckarakte- 
rystycznem. Nie! Szosa in, jakich wiele 
w Polsce. Ani nie asfaltowa, ani nie 
„kociołkowa" tylko— tytkę...

I ciągnie sie ten sławny sznur szla­
ku od Dąbrowy do ’Streemieszyc. Po­
wierzchnia tak równa, że jadąc auto­
busem odnosi sie wrażenie, że pojazd 
toczy sie po wierzchołkach Tatr, albo 
jakiehś innych Pirenejów. Ciągłe pod­
rygi, podskoki, o-pa-dania to na ten, to 
na drugi bok, towarzyszą ciągłe bied­
nemu autobusowi.

Latem, podczas suszy leży na niej 
gruba warstwa kurzu, który po prze- 
Jeździe każdego samochodu, czy wceu, 
łworzy chmury prześlicznej bieli, osia­
dającej wolno na polach, na ludziach 
nie posiadających się z radości z tego 
powodu. Na chmarach tych mógłby św. 
Piotr siedzieć pewnie przez jaką godzi­
nę T nie obawiać wj pedfcu.

Zimą znów błoto, przecudne polskie 
bioto, gości na jezdni. YV miejscu wyrw 
potworzyły się jeziorka dosyć głębo­
kie, które ciągną się aa całej prze­
strzeni.

Błotami dąbrowsko - strzemicszyc- 
kiemi możnaby zimą nazwać te szosą 
sławną.

Jeśli są jakiekolwiek najdosadniej­
sze i najw zn iosłejo  przekleństwa, to 
ane wszystkie spadły na ten odcinek dro 
gi, bo szlak ów jest bardzo uczęszczany. 
Mnóstwo autobusów pędzi tędy dó Ol­
kusza, do Ojeowa, Jędrzejowa. Każdy 
szofer ezuje się w obowiązku jakiś epi­
tet nadać pięknej drodze. 0, gdyby oni 
myśleli, tak, jak .ja, błogosławiliby to, 
na co przedtem przekleństwa sypali.

Miałem raz zaszczyt jechać tędy.
Z początku sekundowałem godnie 

szoferowi w wymyślaniaeh. Wkrótee 
jednak przez moją głowę przebiegła 
myśl olśniewająca i... przemieniłem się 
w filozofa. Szosa strzemieszyeko - dąb­
rowska to wielkie dobre ludzkości. Dzię­
ki niej może się zmniejszyć bezro­
bocie!!!

— War jat! — myśli ceytelnik.
Nie warjat, nie, ale człowiek, któ­

remu dobro ludzkości leży na sercu — 
odpowiem.

Proszę więc słuchać.
— Dzięki wyrwom wpadnie auto do 

rowa i rozbije się. Przypuśćmy, że jakiś 
asobnik przenosi się prżytem do lep­
szej krainy. W  ten sposób bezrobocie 
zmniejszyło się o jedną osobę, bo to był 
napewno bezrobotny. Dalej zarobił sto­
larz na trumnie, przedsiębiorca pogrze­
bowy na karawanie. Śmierć więc tego o 
sobnika ożywiła trochę „interes".

Następnie roztrzaskany autobus mu­
siał pójść dc naprawy. .Zarobiła fabry­
ka żelaza, zarobiła „Pepege", zarobili 
rzemieślnicy przy montowaniu ma­
szyny.

Więc znów w prcemyśle ruch.
Teraz przypuśćmy, że codziennie roz 

bija się w ten sposób pięć samochodów.
Bezrobocie zmniejsza się o pięciu o- 

sobników i to na stało

Mnóstwo innyeh jednostek znajdu­
je zatrudnienie przy fabrj kowaniu tru 
mien i nowych części s&nscchodowyeh.

Cóż dopiero mówić, gdy autobus roe 
trzaska się na drzazgi i śmierć ponie­
sie dwudziestu pasażerów, a -nie jeden!

Wtedy dopiero ruch w przemyśle!!!
Czyż zatem droga ta to nie dobro­

dziejstwo dla naszej matki Polski?
Szkoda tylko, że nie wszystkie szósy 

są takie. Gdyby tak było, Polska wpraw 
dtae nie miałaby przeszło trzydzieści 
miłjonów mieszkańców, ale dla dziesię­
ciu miljonów obywateli stałaby się ra­
jem. Znikłoby bezrobocie i  t. zw. kryzys

Raj! Radość, wesele, patefon i mono­
polka panowałaby na eałym obszarze 
od morza do Karpat.

Wtedy panowie przemysłowcy grze­
cznym ukłonem prosiliby pana robotni­
ka do pracy, obiecując trzysta proeent 
podwyżki.

Inaecej, inaczej byłoby wszędzie.
I dlatego powinniśmy wszelkie „as-

faltówki" i dobrze utrzymane szosy po­
niszczyć, aby przyspieszyć istnienie ra­
ju.

Wtedy byłoby życie!!!
Szkoda- tylko, że szosę dąbrowsko- 

strzemieszycką kawałkami ktoś napra­
wił. Cteyż nie powinien ten osobnik wi­
sieć?

Przecież czyniąc to, szkodzi państwu, 
szerzy bezrobocie, przyczynia się do roz 
kwitu kryzysu.

Takiego zdrajcę ojev-yzny należało­
by odrazu postawić pod sąd doraźny.

A gdyby tak rząd wydał w tej spra­
wie odpowiednie ustawy...

Widzisz więc, szanowny czytelniku, 
że jadąc owego dnia autobusem, stałem 
się genjuszem, gdyż znalazłem zbawie­
nie Polski i... może całej ludzkości.

Najpierw jednak wszystkie szosy po­
winny być takie, jak dąbrowsko - strze 
mieszycka.

Niech nam więc ona „żyje" przez ty­
siąc, 1st i służy dobru państwa!!!

PezeŁ

Cegielnia Ssimiku Będzińskiego
Telefon 106. w BĘOZiMiE Telefon 106.

Poleca w każdej ilości po cenach konkurencyjnych: a) cogtę maszynową 
budowlaną (klinkier) ostro paloną wymiarów 270 x 130 x 65 mm. o wy­

trzymałości na ciśnienie 450 kg. na 1 ctm. kwadratowy.
Baczność Panowie Piekarze! P ły ty  piekarskie i cegła szamotowa 

nie przypiekające, wyrabiane z doborowych ogniotrwałych glinek o wy­
trzymałości 30 S. K.

Biuro czynne tul godz. 8 ra n o  do 6 wieczorem bez przerwy.
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Wypił, zjadł, wypalił —  a nie chciał zapłacić
Spotkało się dwueh znajomych: 

P io tr Sender, zam. przy ul. Małachow­
skiego nr. 46 i P io tr 'Wacławik z Sar­
nowa. Sender, chcąc godnie spełnić o- 
bowiązki gospodarza, zaprosił Wacła- 
wika do piwiarni p. Walczakowej, przy 
ul. Kołłątaja, gdzie przy piwie, zaką­
skach i papierosach, czas schodził mile 
przyjaciołom na pogawędce.

Lecz wszystko ma swój kres — mó­

wi piosenka. Gdy przyszło zatem do 
zapłacenia rachunku Sender wręcz o- 
świadczył, że płaeić mu się nie podoba, 
poczem zabrali się do wyjścia.

Gdy poszkodowana właścicielka 
przypomniała na ulicy Senderowi o na­
leżności. ten uderzył ją  w pierś pięścią 
i kopnął.

Sąd grodzki w Będzinie skazał Sen- 
dera na tydzień aresztu.

B. kierownik wydziału opieki społecznej 
magistratu Zawiercia

przed sądem okręgowym  w Sosnow cu.
W ielką sensację wywołało swego 

czasu w Zagłębiu ujawnienie maso­
wy eh nadużyć w zawisrekim m agistra­
cie, w związku z czem zawieszono w u- 
rzędowaniu kierownika wydziału opie­
ki społecznej m agistratu, 43-łetnieg0 
Izydora Grabowskiego.

W  wyniku przeprowadzonego przez 
prokuratora sądu okręgowego w t  os­
nowę u śledztwa, wytoczono Grabowskie 
mu dwie sprawy o przywłaszczenie
kwot jłeniężnych, sięgających kilku 
tysięcy złotych.

W  październiku ub. r. Grabowski 
stanął przed sądem okręgowym w So­
snowcu poraź pierwszy i skazany zo­
stał na rok więzienia z pozbawieniem 
praw7, niespełna jednak dwa tygodnie 
tem u sąd apelacyjny w W arszawie wy­
rok ten uchylił i Grabowskiego unie­
winnił.

Onegdaj Grabowski powtórnie za­
siadł na ławie oskarżonych o przywła­
szczenie 3.3G7 złotych z pieniędzy, asy- 
gnowanych przez skarb państwa na_ t. 
zw. zasiłki inwalidzkie, dla inwalidów 
praev i starców, mających powyżey 
65 lat.

Pieniędzmi temi Grabowski dyspo­
nował, jako kierownik wydziału opie­
ki społecznej, wypłacając zasiłki oso­
biście każdego miesiąca.

Pozostając na tern stanowisku zgórą 
dwa lata, Grabowski pilnie strzegł ta ­
jemnicy, która wyszła na jaw  w nie­
spodziewanych zupełnie okolicznościach

Oto w związku z innemi nadużycia­
mi, Grabowski został zawieszony w 
czynnościach i wypłata zasiłków inwa­
lidzkich powierzona została urzędniko­
wi m agistratu  Bolesławowi K apitań­
skiemu.

Trudno opisać zdumienie starego i 
wytrawnego urzędnika, konstatującego 
(w dzisiejszej zwłaszeza dobie) niezgło- 
szenie się po odbiór pieniędzy całego 
szeregu osób. .

Zaintrygowany tem, p. K apitański 
polecił wezwać te osoby.

Okazało się wówczas, jak  zresztą 
było do przewidzenia, że ezęśćosób już 
nie żyła, drudzy zaś nigdy zasiłków nie 
pobierali. W  m iarę posuwania się śledź 
twa stwierdzono również, że na liście

umieszczone były fikcyjne nazwiska 
oraz że Grabowski nie wypłacał inwa­
lidom zasiłku za pewne okresy, oznaj­
miając, iż się im nie należy. Z  reguły 
pozatem Grabowski nie wypłacał przez 
pierwsze miesiąee zasiłku tym  inwa­
lidom, którym  poraź pierwszy przy­
znano prawo do pobierania.

Pieniądze ginęły w kieszeniach nie­
sumiennego urzędnika, który przywła­
szczając sobie grosz publiczny, prze­
znaczony dla starców, częstokroć przy­
mierających głodem, sam kwitował za 
nich odbiór pieniędzy.

Ekspertyza daktyloskopijna wyka­
zała, że odciski palców na pokwitowa­
niach, poehodziły z rąk Grabowskiego.

Na rozprawę powołano 35 biegłych 
i świadków, których naogół chaotyczne 
zeznania zbędne były wobec niezbitych 
faktów, ustalonych przez władze śled­
cze.

Rozprawa trw ała do późnej noey.
Ogłoszenie wyroku nastąpi we wto­

rek.

Laboratorium  przy aptece 
Z. GUMOWSKIEGO w Szezakowie 

poleca znakomite od piegów, 
pryszczy, krost i Ł p.

Krem i mydło F l o r a
Każdą ilość wysyłam pocztą. 

W  Strzemieszycach ma na składzie 
F. MAŁEK, Skład Apteczny.

PODZIĘKOWANIE.
Składam serdeczne podziękowa­

nie p. D-rowej de Menei-tc za wy­
leczenie mnie z choroby, na którą 
cierpiałem od 30 lat i mimo lecze­
nia się u innych l e k a r z y  i w u- 
zdrowiskach kąpielowych, wyle­
czyć się nie mogłam.

M. CYROL.

Z Srodźca.
ZEBRANIE P. O. W. -  Z ŻYCIA
STRAŻY. -  ŚWIĘTO 3-go MAJA.
W  ubiegłą niedzielę w Grodźcu odby. 

ło się zebranie miejscowego koła P. 0, 
W. Przewodniczył p. Baroiuski. Refe­
ra t ideowy wygłosił p. Czarnecki, sp ra -. 
wy organizacyjne i sprawozdania z 
działalności zarządu referował p. Goląlr 

Komenda placówki wyznacza dyżury 
członków zarządu w każdą niedzielę od 
10 — 12 w poł.

W Grodźcu odbyło się ogólne zebra- 
nie członków straży wiejskiej. Przewód 
niezył p. St. Morak, sekretarzował p. 
J . Pstnła.

Sprawozdanie z działalności zarządu 
referował prezes St. Kubica, kasowe p. 
Ziora i techniczne kom Si. Kubica.

W  dyskusji nad sprawozdaniami p. 
St. Czajer krytykował niektóre pozycje 
wydatków.

Następnie przystąpiono do w7yboru 
3 członków zarządu na miejsce wryloso- 
wanych. Zostali wybrani pp.: St. Mo- 
rak, Wł. S tachurski i St. Czajer.

Do komisji rewizyjnej zostali wy. 
brani pp.: WL Wróbel, WŁ Kuezyński 
i B. Kuchta.

Po przyjęciu prelim inarza budżeto­
wego na 19152 r., który wynosi 3.800 zŁ, 
dyskutowano na tem at urządzenia ob­
chodu z racji przypadającej w m aju 
20 rocznicy istnienia straży ogniowej 
w Grodźcu.

W  wolnych wnioskach, p. St. Czajer 
złożył wniosek, aby zasłużonemu komen 
dantowi straży ochotniczej w Grodźcu 
p. E. Bednarkowi, za jego niestrudzoną 
pracę na polu pożarnictwa nadać ty tu ł 
honorowego komendanta straży. W 
myśl sta tu tu  wniosek ten zostanie u- 
chwalony na następnem zebraniu, nie 
wcześniej, jak  za 14 dni.

W klubie towarzystwa grodzieebie- 
go odbyło się organizacyjne zebranie 
komitetu obchodu święta narodowego 
3 maja.

Zebranie zagaił p. Wł. Wolski, p ro . 
sząc na przewodniczącego ks. probosz­
cza St. Bilskiego, na sekretarza p. T. 
Banasika. Na wstępnie odczytano we­
zwanie kom itetu głównego do urządze­
nia obchodu 3 m aja i  zbiórki na  dar 
narodowy, poczem po krótkiej dysku­
sji wybrano ścisły komitet złożony 7 
12 osób. W  skład kom itetu weszli: prze 
wodnicząey ks. proboszcz St. Bilski, se­
kretarz — J . Jasińska. Członkowie ko. 
m itetu pp.: St. Frasunldewicz, J. Ol­
szewski, I. Bressel, T. Dobrowolski, W. 
Rydel, P. Lipczyk, M. P ilarski, Kule­
sza, A. Kocybą, W. Tłuszcz.

Termin posiedzenia kom itetu wyzna 
czono na poniedziałek na godzinę 7-ą 
wieczorem w klubie towarzystwa.

 -------080--------

Z'CZELADZI.
(c) Święto 3-go maja, w Czeladzi. 

P rzy udziale przedstawiciela m iasta 
kom. R. Piw owara przedstawiciela tow. 
„Saturn" inż. Goibiona i przedstawi­
cieli niemal wszystkich urganizacyj 
odbyło się organizacyjne zebranie korni 
tetu obchodu święta 3-go m aja w Cze­
ladzi. Obradom przewodniczył p. J. 
Miodyński, sekretarzował p. J. Tajeh. 
man.

Do komitetu wykonawczego w7eszli 
pp.: J . Miodyński, Wł. Kowalski,- .1. 
Sadowski, J. Tajchman, Cz. Mandat, A. 
Cieśliński, J . Radziszewski. Sekcję de­
koracyjną stanowią pp.: M. Nogajowa, 
Żołuówna, Opatowiczówna i Piwlrówna. 
Komisję rewizyjną pp.: sędzia Were,sz­
czyć sin, M. Manbergowa i inż. Golbion.

Dochód postanowiono przelać na poi 
ską macierz szkolną.

Następnie omówiono program  ca­
łodniowych uroczystości. Dnia 3-go ma­
ja  rankiem  o godz. 7-ej odegranie hej. 
nału zo strażnicy oraz ze Skałki na 
Saturnie, o godz. 9 r. zbiórka wszyst­
kich organizacyj ze sztandaram i i spo­
łeczeństwa w parku  Kościuszki, poczem 
wymarsz na uroczyste nabożeństwo do 
kościoła parafjalnego. Po nabożeństwie 
pochód z orkiestrą na  czele przejdzie 
ulicami miasta, a następnie przed pom­
nik poległych przy ul. Milowickiej, 
gdzie po wygłoszeniu okolicznościowe­
go przemówienia pochód zostanie roz­
wiązany. D ruga część uroczystości na. 
stąpi popołudniu. Staraniem  miejskiej ~ 
komisji PW . i WF. w Czeladzi zostaną 
urządzone zawody sportowe. Wieczo­
rem w sali kina „Czary" uroczysta a- 
kademja. W  ciągu dnia rozsprzedawa- 
ne' będą nalepki i zbiórka uliczna.

— oOo-----
Z DABEOW Y.

(d) Kradzież roweru z wozu. Miesz­
kaniec Sosnowca Ludwik Kołembka 
(Przechodnia 5) -wybrał się za interesa­
mi w7ozem do Strzemieszyc. K iedy 
przejeżdżał przez ul. Sławkowską v 
Strzemieszycach, skradziono mu rower, 
k tóry  wiózł na w7ozie. Złodzieja szuka 
policja.

 OQO------
Z ZA W IERCIA .

(z) Znaczna kradzież. Ubiegłej nocy 
do sldepu z ubraniam i przy ul. M ar­
szałkowskiej 43 należącego do Arona 
Dreznera w targnęli przez wyłamane 
okno nieujawnieni narazić złodzjeje i 
skradli różnych ubrań na sumę 1500 zł.



Sir. <S. itr . 105 .

(z) A kcja  żywnościowa. Poczynając 
od ju tra  roznoszone będą d la bezrobot­
nych kw ity  żywnościowe. _ W  obecnej 
akcji żywnościowej pom inięci będą ci 
bezrobotni, którzy posiadają  jak ik o l­
wiek m aja tek  jakoteż i ci w rodzinie, 
z których ktokolwiek p racu je  lub po_ 
biera zasiłek z funduszu bezrobocia, 
przyczem poinform ow ano nas, że żad­
ne rek lam acje  w te j spraw ie przyjm o­
wane wogóle nie będą.

(z) Nie do naśladow ania. Zarząd m iej 
scowego l-wa opieki nad  dzieckiem w 
trosce o najb iedniejszą dziatwę, jako­
też p ragnąc  u trzym ać istn ienie jedy­
nej w Zaw ierciu ochronki postanow i! 
ostatn io  rozszerzyć sw ą działalność i 
zaprosić do w spółpracy szereg osóh. 
m ogących na tern polu zdziałać wiole 
dobrego. W tym  celu miało się onegdaj 
odbyć zebranie, na k l/ne  rozesłano prze 
szło 50 zaproszeń, na zebranie to p rzy ­
było aż 7 osób. Zarząd tow arzystw a nie 
tracąc nadzieji zain teresow ania tych  
sam ych osób, k tóre na pierwsze zebra­
nie nie przybyły, rozesłał do nich po . 
uowne zaproszenia z przeświadczeniem , 
że tym  razem  nic m u nie stan ie  na 
przeszkodzie. T erm in następnego ze­
b ran ia  wyznaczono na czw artek 21-go 
bm. o godz. 6 wlecz., w lokalu  m ag i­
stra tu .

(z) „Koleżeńskie* porachunki. Oneg­
daj pom iędzy B ronisław em  Piedziń- 
skiin i jego kom panam i K nrpiosem  i 
parom a innym i w ynikła sprzeczka, któ­
ra  już po paru  m inutach  przem ieniła  
się w groźną b ijatykę. Na „polu b it­
wy" pozostał P iedzińskI z roz trzaska­
nym  jak im ś tępem  narzędziem  nosem.

Piedzińskiego po udzieleniu mu pierw  
szej pomocy na m iejscu, odesłano do 
szpitala kasy chorych, zaś K urpiosem  
i jego kom panam i zaję ła  się policja.

Z  O L K U S Z A .
(ol) P rzygotow ania  do uroczystości 

3 m a ja  w Olkuszu. W  sa li radzieckiej 
m a g is tra tu  w Olkuszu odbyło się zebra 
nie zaproszonych przedstaw icieli i de­
legatów, w szystkich insty tucy j i orga- 
nizacyj is tn ie jących  na te ren ie  m iasta , 
celem om ówienia p ro g ram u  uroczysto­
ści w dniu  św ięta narodowego.

Dorocznym  zwyczajom  organ iza to ­
rem  uroczystości je s t P . M. S., w k tó re j 
im ieniu p. Z. O krajn iow a zagaiła  ze­
branie, a następnie w k ró tk ich  zary ­
sach naszkicow ała p ro g ram  uroczysto­
ści, k tó ry  po dyskusji został p rzy ję ty .

Ogólny p rog ram  obejm ować będzie: 
rano  pobudkę, uroczyste nabożeństwo i 
pochód u licam i m iasta. Popołudniu  
g ry  i zabaw y sportow e w p a rk u  pod 
Czarną Górą, a wieczorem wieczornica 
w sali k ina  „Orzeł".

W  celu bliższego om ówienia po­
szczególnych punktów  p rogram u, w y­
brano ścisły  kom itet złożony z 20 osób, 
k tó ry  na  następnem  zebran iu  w dniu 
18 bm. p rzy stąp i od opracow ania szcze­
gółów uroczystości.

(ol) K u rsy  naczelników  S. M. P. w 
Olkuszu. Z początkiem  m a ja  o tw arty  
zostanie w Olkuszu k u rs  dw utygodnio­
wy dla przeszkolenia naczelników  
S. M. P. z obszaru pow iatu  olkuskiego. 
K ierow nictw o k u rsu  powierzone zo­
stało  in struk to row i W . F . p. Przygodz- 
kiem u z Kielc.

K u rs  zorganizow any został s ta ra ­
niem  generalnego sekretarza zw iązku 
stow ai^yszeń m łodzieży polskiej, ks. 
M. Połoskę e Kielc.

W  dniu 24 kw ietn ia  11)32 r. (niedziela) o ęodz. 2 popołudniu w pierwszym, 
o godz. 3-ej popołudniu w -drugim term inie, i prawom ocne będzie bez wzglę 
du na ilość członków w-' sa li „Domu K atolickiego" u lica  Prcz. Mościckiego 
vis a v is kościoła w Sosnowcu, odbędzie się doroczne
ZW Y CZA JN E SPR A W IłZD A W C ZE W A LN E ZGROM ADZENIE CZŁON­

KÓW  SPÓ ŁD ZIELN I
z następującym  porządkiem  dziennym : 1) Z agajen ie  i w ybór przewodniczące­
go, 2) O dczytanie p ro toko łu  z ostatniego Z ebrania, 3) Spraw ozdanie Zarządu, 
b ilans oraz rachunek s tra t  i  zysków za rok 1931, 4) Spraw ozdanie R ady N ad­
zorczej i K om isji R ew izyjnej, 5) Odczytanie p ro toku łu  z rew izji dokonanej 
przez Związek R aw izyiny, 6) P rzy jęcie  b ilansu  i udzielenie pokw itow ania Za­
rządowi i R adzie Nadzorczej, 7) Podział nadw yżki, 8) U stalen ie  budżetu n a  
rok 1932, 9) W ybór jedu-go  członka do Z arządu i  3-eh do_ R ady  Nadzorczej, 
10) U stalenie g ran ic  najw yższego k redytu , jak i może być udzielony jedne­
m u członkowi i oznaczenie najw yższej sum y zobowiązań jak ie  Spółdzielnia 
może zaciągać, 11) W olne wnioski bez uchw ał.

Sprawozdawcze W alne Zgrom adzenie obradow ać będzie nad spraw am i 
powyżej zamieszczonego porządku obrad i prawom ocne będzie do przeprow a­
dzenia uchw al w tych  spraw ach.

Praw om ocność uchw ał W alnego Zgrom adzenia będzie obowiązywać 
w szystkich członków zarówno obecnych ja k  i nieobecnych.

ZARZAD SPÓ ŁD ZIELN I K R E D Y T O W E J 
Zagłębia D ąbr. z ogr. odp. w Sosnowcu.

ZE SPORTU.
Oztsiejsze spotkania o mistrzostwo „A“ klasy

w Zagłębiu.
D zisiejsze spo tkan ia  o m istrzostw o 

„A“ k lasy  w Zagłębiu, p rzyniosą już 
pewnego rodzaju  w yjaśnienie. Będzie 
już m ożna pozwolić sobie n a  pew niej­
sze sądy o poszczególnych drużynach i 
określić ich rolę w m istrzostw ach.

Dotychczas sy tu ac ja  n a  froncie  p ił­
karsk im  przedstaw ia się następu jąco : 
bez straconego p u n k tu  są C. K. S. i 
„Zagłębie", „U nja" ma jeden punk t 
stracony, „Zagłębianka" i „S arm acja" 
dwa p u n k ty  stracone, po trzy  p u nk ty  
stracone m a ją  — „P o licy jny" i „Ruch", 
pięć punktów  straconych m a „K ryni­
ca, a „M akabi" i „H akoaeh" nie ma„ą 
żadnego puktu .

Odbędą się następu jące  spotkania:
KS. „U N JA " — KS. „ZA G ŁĘBIA N K A ".

Na boisku „U nji" w Sosnowcu roze­
g rane  zostaną zawody m iędzy K. S. 
„U nją" a  K. Ś. „Zagłębianka".

Ze względu na n iepew ną form ę 
obydwuch drużyn, w yniku nie można 
przesądzić. Początek zawodów o godz. 
4 popoł. Przdm ecz rezerw  poprzedzi za­
wody pierwszych drużyn.
KS. „PO LIC Y JN Y " — KS. „M A K A BI"

K. S. „Po licy jny" rozegra  mecz z 
„M akabią" na boisku „Ruchu". Mecz za

(ol) Z jazd m yśliw ych. W  przyszłą 
niedzielę w resu rsie  o lkuskie.’ zapowie 
dziany  je s t zjazd m yśliw ych z pow ia­
tu  olkuskiego i Zagłębia. Ź jazd ten  m a 
n a  celu walkę z k łusow nikam i, wny- 
karstw em  i t. p. szkodnikam i rac jo n a l­
nego m yśliw stw a.

(ol) Śm ierć przez zatrucie. W czoraj 
zm arł nagle w szp ita lu  o lkuskim  miesz 
kaniec Olkusza (Sikorka) Jó*ef Balin 
z oznakam i o trucia. P rzed  śm iercią 
B a lia  oświadczył dr. Ł apińskiem u, że 
przed kilkom a dn iam i n ap ił się przez 
pom yłkę płynu, przygotow anego na 
truc ie  szczurów.

f  Mąż za miljony 1
(PO W IEŚĆ )

138
Nagle oczom jego przedstawił się 

elegancki, otoczony rozkoszną zielo­
nością pałacyk, wsunięty wgłąb 
ogrodu, nad wrotami którego wid­
niała tablica z czarnego marm uru 
i napisem zloconenu literam i Villa 
Doria.

— Więc ona tu  mieszka... — sze­
pnął, przyciskając rękę do serca by 
przytłumić jego uderzenia. — Bied­
na męczennica!

Pogrążony w myślach, w patry­
wał się w okna pałacu i nie spo­
strzegł młodej kobiety, która wy­
szedłszy z alei, zbliżała się do fu rtk i 
ogrodowej. Była to Anusia, poko­
jowa Henryki. Zobaczywszy obcego 
człowieka ze wzrokiem utkwionym 
w pałac, zatrzymała się i zapylała;

— Co pan tak się wpatruje?
Ju ljusz usłyszawszy nagle glos,

zadrżał i zmieszał się, jak gdyby go 
schwytano na jakim  złym uczynku.

Nic... — odrzekł. — Uderzyły 
mię tę śliczne grupy drzew, więc 
twolniłem kroku i podziwiam je..;

Odpowiedź rozproszyła podejrze 
me Anusi, zresztą powierzchowność

Juljusza była bardzo sympatyczna.
—- Pan  jest francuzem? zapy­

tała z uśmiechem.
— Tak, równie jak  i pani, w któ­

rej po wymowie poznaję paryżankę.
— Rzeczywiście, nie myli się pan
— Pani zapewne mieszka w tej 

willi?
— Jestem  tu ta j pokojową... Że­

gnam pana...
— Dlaczegóż tak prędko?
— Muszę wracać do mojej chorej 

pani...
— Chorej? — powtórzył Juljusz.

Nie jest to choroba niebezpiecz
na, ale pani może mnie potrzebować. 
Żegnam pana — rzekła po raz w tóry 
i wróciła do pałacu.

—■ Mógłbym się zdradzić, przy­
glądając się tak w biały dzień 
myślał Ju ljusz odchodząc. — Więc 
ju tro  wieczorem... P rzyjdę i żadna 
siła ludzka nie przeszkodzi mi do­
wiedzieć się, có się ta  stanie...

Ostatni raz rzucił wzrokiem na 
wilię, odszedł do gondoli i odpłynął 
do swej gospody. Przez resztę dnia 
postanowił obejrzeć pałace, pomniki 
i muzea, ale mimo interesowania się 
przedmiotami sztuki, nie zdołał u- 
wolnić się od smutnych myśli o H en­
ryce.

B łąkając się tak po mieście, zna­
lazł się na obszernym placu, naprze-

M a t k i  I
Ż ąd ajc ie  w apte­
kach i akład. a p t  
hygjeniczn. p rty - 
sypki d la  dzieci

„Puder Dzid*i“
(z kogutkiem)

^utrzym ującej cia< 
o dziecka w zdro 

w iu i czystości

pow iada się dość ciekawie. Początek za­
wodów o godz. 4-ej popo!., przed tem  
spotkanie rezerw .
KS. „SA RM A CJA " — K K S. „RUCH"

W  Będzinie na boisku „H akoaehu" 
o godz. 4 popołudniu, ,,S arm acja*  w al­
czyć będzie z „Ruchem  *. Zawody zapo­
w iadają  się ciekawie.

,2C. K. S.“ — „HAKOACH “.
N a boisku m iejskiem  w Czeladzi 

n a js iln ie jsza  d rużyna Zagłębia, C. K. S. 
spotka się z „H akoaehem " (Będzin).

W  związku z przy jazdem  graczy  
N unberga oraz Rozena z M akabjady, 
d rużyna „H akoaehu" zostanie znacznie 
wzmocniona przez co stan ie  się groź­
nym  ryw alem  C. K. S.

Początek zawodów o godz. 4 popoł., 
przedmecz rezerw  o godz. 2 popoł.

KS. BRY N ICA  — RKS. ZA G ŁĘBIE.
O godz. 4-tej popoł. na stad jonie  m iej 

skim  w Dąbrow ie - Górniczej p rzy  u li­
cy M. K onopnickiej, odbędą się zawody 
o m istrzostw o k lasy  „A“ pom iędzy wy 
żej wymienionemu drużynam i.

„B rynica" zasilona dwoma śląskim i 
graczam i, będzie przeciw nikiem  poważ 
nym  dla „Zagłębia". Przedm ecz re ­
zerw  o m istrzostw a o godzinie 2 popol.

HUMOR,
Znany lekarz londyński, słynący ze 

swej w ielkiej łysiny, był pewnego wie 
ezoru u swych znajom ych n a  kolacji, 
podczas deseru służąca obnosząc kom ­
pot z m alin, w ylała przez n!euw agę ca 
łą  zaw artość kom potjerki na łysinę le 
karza. P rzy  stole zapanow ało kłopotłi 
we milczenie. Sy tuację  u ra tow ała  ofia 
ra  w ypadku apostrofą, wzróconą do 
służącej:

— Drogie dziecko, w ierzaj doświad 
czonemu lekarzowi, że i  to aeż nie po­
może.

eiw granitowej kolumny, dźwigają­
cej na swym wierzchołku skrzydla­
tego lwa św. M arka i wszedł do a r­
kady domów, otaczających plac.

Jak iś przechodzień, równie jak 
on zamyślony i z pochyloną głową, 
postępował z przeciwnej strony. Gdy 
Juljusz machinalnie, m ijając go, 
spojrzał nań, zadrżał calem ciałem. 
Zdawało mu się, że poznał tego sa­
mego człowieka, którego poprzednie 
go dnia widział w gondoli, miano­
wicie zabójcę dziecka Magdaleny, 
nocnego grabarza na cmentarzu 
Marcadet.

H rabia de Lucenay — gdyż prze­
chodniem tym był on — odpowie­
dział na spojrzenie wzrokiem roz­
targnionym i nie zauważył nawet 
groźnego wyrazu tw arzy artysty.

— Nie mylę się — mówił Ju ljusz 
do siebie. — To on,., to ten sam nik­
czemnik, który mianował się Ju lju - 
szem Mereier. ,N

Zawrócił.
H rabia wolnym krokiem, auto­

matycznie, szedł dalej pod arkadam i
A rtysta  przebiegł szybko plac i 

zmieniwszy kierunek wszedł pod ar­
kady i spotkał się znowu z hrabią.

Ten, zdumiony spotkaniem po- 
wtórnem, przystanął. Ju ljusz zatrzy 
mał się również i obaj w odległości 
dziesięciu kroków znaleźli się na­
przeciw siebia

Sw ędzenie c iała  oraz w *xelkiego 
rodzaju  w yrzu ty  skórne u su w a

KREM LAIN-AGE
z kogutkiem

jes t to id ea ln y  nieszkodliw y ko­
sm etyk, u suw ający  w ad y  n ask ó r 
ka tak  u dorosłych, jak  i u dziec

R. M. Spr. W ew n. Nr. 3534

W  POGONI.
D w aj oficerowie Japońscy obserwu­

ją  przez lo rn e ty  horyzont m orza w por­
cie w ojennym  Sasebo. Jeden  z n ich  try  
ca nag le  tow arzysza w ram ię i woła:

— P atrz , n a  Boga, cała flo ta  am ery , 
kańska spada nam  na kark.

N a to  d ru g i obojętnie:
— Nie bój się, szukają  m ałego Lind- 

bergha. (Punch).
JE SZ C Z E  N IE  ZAPOM NIAŁ

M łoda jeszcze wdówka poszła ns 
grób zm arłego męża. W ypłakała  się i 
zw ierzyła nieboszczykowi ze swoich kł*, 
potów i już m ia ła  odejść, gdy nagle su 
kn ia  je j zahaczyła się o coś na  grobie. 
W dowa p rzystanęła  zarum ieniona i wy 
g raża jąc  f ilu te rn ie  palcem, szepnęła:

— Oj, S taśku, jeszcze nie wywietrza, 
ły  ci z głow y daw ne figle!...

ZEMSTA
M łody au to r niem iecki przedstaw ił 

sw oją sztukę słynnem u d ram atu rgow i i 
po pewnym  czasie zgłosi? się z bijącenr 
sercem po ocenę.

— P ańska sztuka, m ój panie — od< 
zwał się doń d ram a tu rg  — nadawała- 
łaby  się do w ystaw ienia w P aryżu.

— Dlaczego w łaśnie w P ary żu  — zdsi 
w ił się m łody pisarz.

— Bo F ra n c ja  jest naszym  odwiec*. 
nym  w rogiem  — w yjaśn ił d ram atu rg .

N IEPO R O ZU M IEN IE .
W  sym fon ji H aydna, t. zw. pożegnał 

nej, g en ja łny  kom pozytor zastosow ał 
ża rt m uzyczny, polegający na tem, iż 
pod koniec u tw oru  jeden m uzyk pod 
d rug im  odkłada in strum en t i  w ym yka 
się z o rk iestry .

Podczas w ykonyw ania te j sym fonji 
w K arlsbadzie, k tóryś ze sta łych  by­
walców zdrojow iska szepce z pew ną de  
m ą sąsiadow i do ucha:

— Tak, tak , nasza woda je s t niazró- 
w nana w działaniu.

Dlaczego on tak uporczywie przy 
patru je  mi się? — myślał hrabia i 
poszedł

A rtysta, ze wzrokiem utkw ionym 1 
w twarz hrabiego, podszedł ku nie­
mu.

— Cóż to za zuchwalec! — mówił 
do siebie hrabia i wstrzymał się w 
chwili, gdy Claude znalazł się o je­
den krok przed nim.

Dlaczego w patrujesz się pan tak 
we mnie i zachodzisz mi drogę? —■ 
zapvtal hrabia wyniośle.

— Gdyż zdaje mi się, że poznaję 
pana. /

— To źle się panu zdaje.
— Bardzo by mię to zdziwiło!
— Więc jak  się panu zdaje, kim 

jestem?
— Czy pan nie jest czasem Ka­

rolem Brisson, korektorem z dru­
kam i

H rabia mimowołi zadrżał.
— Nie — odrzekł, wzruszając 

ramionami.
— Więc w takim  razie  może pan 

jesteś urzędnikiem pocztowym Ju- 
ljuszem Mc-rcier?

H rabia de Lucenay zbladł jak 
płótno. y

c. d. u.



t  ..KOGUTEK
ę m w ą M i i r t m y m i

USUWA HAJUPORCZYWSZ

BÓLGŁOWY

Qstrze±3nie.

RATUJCIE WŁOSY!

6

C bcąe na b yć  p ro s z lii od b ó lu  g ło w y  
z „ K O G U T K IE M "  „M ig re n o  - N e rv o - 
s in “  na le ży  żądać ta k r-w y c h  w o ry g i-  
n a ln y c h  o p a k o w a n ia c n  G oseckiego, zna 
n y c h  od la t  trz y d z ie s tu  P ”zy z a k u p n ie  
)roszków  z „ K o g u tk ie m ' „M ig re n o  - 

N e rv o s in "  z w ra c a jc ie  u w a g ą  na op a ko ­
w a n ie  i o d rz u c a jc ie  u p o rc z y w ie  po le1 
cane p ro s z k i łudząco  do naszych po­
dobne. O ry g in a ln e  o p a k o w a n ia  po 5 
p ro s z k ó w  — p u d e łk o  75 g -oszy .

Tabistki odBdlut f di a doros*Y-h
„KfitrJisk Migreno-KerYBsta*

( 2 0 * 0 . 3 . )  
fcaks ide j oryginalnej ł jb lc fc :  fes! 
«rvti<xZOny napi3«Mi6SEKO-NERVOSIN"(U»*P M* JOI-łO*.*! - t«1«Ł

A p t e k a  ^ U o .A .G a s e c k i e 6 0 .  w w a r s z a w i e .

u » u o y . a ia  R tó ry c n  p rz y jm o w a n ie  
p ro szku  s ta n o w i pew ną tru d n o ś ć , m o­
gą u ż y w a ć  proszek „ K O G U T E K "  ..M I- 
G R E N O  - N E R V O S IN " .  w fo rm ie  ta ­
b le tk i.  O p a k o w a n ia  po 20 ta b le te k  w 
p u d e lk u . Cena zł. 1.50 g r ,  Ż ą d a jc ie  ta ­
b le te k  „K o g u te k  - M ig re n o  -_ N e rv o - 
s in “  w  o ry g .n a ln e m  o p a k o w a n iu  Gą- 
seckiego.

W Y S T R Z E G A J C IE  S IE  P O W IE R Z Y Ć  L O S Y  S W O IC H  
W Ł O S Ó W  N IE F A C H O W C O M !

T y lk o  le k a rz  m oże p rz e p ro w a d z ić  fa c h o w o  i  sku te czn ie  
k u ra c ję  w łosów .

C e lem  sku te czn e j w a lk i  /e  w s z y s tk ie m i c h o ro b a m i w ło -  
. sów, p o w o ła łe m  n a  p o d s ta w ie  m o je j k i l k u le tn ie j  p r a k ty k i  

za g ra n ic ą , do ż y c ia  in s ty tu t  i z a p ro w a d z iłe m  z u p e łn ie  bez­
p ła tn ie  badan ie  w ło só w  każdem u. L e k a rz  m oże cho rego  
w y le c z y ć  wówczas, g d y  pozna  p rz y c z y n y  je g o  ch o ro b y , 

n a jm n ie js z e j w ą tp liw o ś c i,  że w  in te re s ie  każdego je s t ab y  
p rz y s ła ł ja k n a jp rę d z e j pod n iż e j w s ka za n ym  adresem  p a rą  w yczcsa n ych  w ło  
sów  z w y p o łn ie n io n y m  k w c s tjo n a r ju s z e m . Z b a d a m  jc  s u m ie n n ie  i  o w y n ik u  b a . 
d a ń  z a w ia d o m ią , za c h o w u ją c  śc is łą  d y s k re c ją . N a  o d po w ie dź  za łączyć  znaczek

za o  g i L aj j 0 rn to i ju m  D r .  A D L E R — K ra k ó w , u l.  Z ie io n a  181911.

N a z w i s k o ...................................................

A d r e s ...........................................................

Z a j ą c i e ........................................................

C zy  .c ie rp ia ł na  w y p a d a n ie  w ło s ó w !

C zy  m a  ł u p i e ż ......................................

W ło s y  są t łu s te  czy  suche

R z a d k ie  czy  g ą s t e ....................................

C zy  p ró b o w a ł ja k ic h  ś ro d k ó w  

C zy  c ie rp i na  bó l g ło w y ?  . . .

ZaHsd a r tys tyczna - rzeźb srsk l  
i Kamieniarski

J A M A  Z A S Ó R S IC 1E S 0
Sosnowiso, ulica A;eja B. —  Telsfan 1 2 -*8 .

. ------------  W Y K O N Y W A :  —
p o m n ik i,  g robow ce  : w sze lk ie  ro b o ty  bu  
d o w la n e  z p ia s k o w c a , u u - .m u ru  i g r a n i­
tu  o raz s z tu czn ych  k a m 't .n i,  ro b o ty  be­
tonow e i  m o z a jk o w e  t  ; schody, s lu .ny 
og rodzen iow e , d re n y  s tudz ienne , p ły t y  
t ro tu a ro w e  p o s tu m e n ty  z k rz y ż a m i że- 
ła z n e m i i  t .  p. —  W y k o n a n ie  so lid n e  

i  dogodne w a ru n k i p ła tn o ś c i.

WŁ0S9W
— łysienie usuwa —  

„E s s n c jja  EHiHOWO - 0HMiEL0WA(< 
i „mymo CHliłOWO-CHMIELOWE” 

z K o g u t k ie m .
S p rz e d a ją  a p te k i,  s k ła d y  a p te c z n e

„DLL A
PREZERWATYWY

h  H M — M

Kia czyńcie
eksperymentów

ie zdrowiem
Nie Cu  r ; r  t j v n a m ó w ić  na n ie  in n e  

go, rze .om o ró w n ie  dobrego.

O L L tV *  dow iedz iono
p ro f ila k ty c z n e

Przedsiębiorstwo Robót 
Blacharsko-Dsksrskieh

ADAM HESSE
S O S N O W IE C , 

ul. Orla Nr. 11 
tel. 4-58

p rz y jm u je  w s z e lk ie  ro b o ty  w  zakres b la e h a rs tw a  i  d e k a rs lw a  wchodzące 
z m a te r ja łó w  w ła s n y c h  i  p o w ie rz o n y c h .

P O S IA D A  N A  S K Ł A D Z IE :
W a n n y , n a s ia d ó w k i, w a n ie n k i dz iec inne , la ta rn ie  pa row ozow e i powozowe, 
b a k i na  be nzyn ą  do sam ochodów , na sad y  ko m in o w e , b a ń k i na  o le j o raz

—• o l iw ia r k i  - -
S P E C J A L N O Ś Ć : k ry c ia  da chów  b lachą , da ch ó w ką , k o r  jo l  ite m  i  te k tu rą  
b ito m ic z n ą  i  sm o łow co w ą  k o n s e rw a c ja  dachów .
C E N Y  U M IA R K O W A N E !  W Y K O N A N IE  P U N K T U A L N E !

Uwaga Kupcy Tytoniowi!
N a  s k u te k  ro zp o rzą d ze n ia  P o lsk ie g o  M o n o p o lu  T y to n io w e g o  P . T . 

k u p c y  m o g ą  s ta le  z a o p a try w a ć  sią w  na sze j h u r to w n i we w sze lk ie g o  ro ­
d z a ju  w y ro b y  ty to n io w e  k tó re  p o s ia d a m y  na  s k ła d z ie  w  n a jle p s z y c h  ga ­
tu n k a c h , po za te m  t u t k i  do p a p ie ro s ó w  i  z a p a łk ’ s p rz e d a je m y  P . T. O d b io r ­
com  po cenach znaczn ie  z n iż o n y c h  i  n a  s p e c ja ln ie  do go dn ych  w a ru n ­
kach . H u r to w n ia  czynn a  le z  p rz e rw y  od godz. 8.30 do 19.

T o w a r  w y d a je  s ią  w  lo k a lu  h u r to w n i,  p r z y jm u je m y  ró w n ie ż  zam ó­
w ie n ia  te le fo n ic z n ie , te le fo n  N r .  5-35.

P o le c a m y  sią ła s k a w y m  w zg ląd om  P. T . K u p c ó w , p o z o s ta je m y
Z  p o w a ża n ie m

H u r to w n ia  T y to n io w a  R. L E S K I  i  J . M U S IA Ł O W 1 C Z . 
w  S osnow cu u l. P iłs u d s k ie g o  18.

Ogłoszenie.
S y n d y k  T y m c z a s o w y  m a sy  u p a d ło ś c i P iu k u s a  Z e lin g e ra , kup ca  z Z a ­

w ie rc ia , d z ia ła ją c  zgo dn ie  z a r t .  502 i  503 K .  H ., z a w ia d a m ia  w s z j s tk ic h  w ie „ 
r z y c ie l i  m asy , iż  sp ra w d ze n ie  w ie rz y te ln o ś c i odbędzie s ią  d n ia  28 k w ie tn ia  
1932 r o k u  o g o d z in ie  11 ra n o  w  S ądzie  O k rę g o w y m  w  S osnow cu.

N a  z e b ra n ie  to  s ta w ić  s ią  p o w in n i w szyscy  z a in te re s o w a n i osob iśc ie , lu b  
p rzez  s w y c h  p e łn o m o c n ik ó w , ce lem  ośw ia d cze n ia  z ja k ie g o  t y t u łu  i  ja k ie j  
s u m y  są w ie rz y c ie la m i,  o ra z  ce lem  p rz e d ło ż e n ia  o d no śnych  t y tu łó w  s w ych  
w ie rz y te ln o ś c i.

W ie rz y c ie le  w  ty m  le rm in ie  n ie  s ta w a ją c y , m ogą być  p o m in ię c i p rz y  
m a ją c y c h  n a s tą p ić  p o d z ia ła c h  m asy .

S y n d y k  T y m c z a s o w y  m a s y  u p a d ło ś c i 
P in k u s a  Z e lin g e ra  

T A D E U S Z  K U C H T A ,  a d w o k a t.

Kino-Teatr

, PALACE”

D Z IŚ  P R E M J F .R A !

„Romanse cygańskie”
w  ro i.  g ł.  B R Y G ID A  H E L M  I  J Ó Z E F  S C I I IŁ D K R A U T .  ------

C z a ru ją c e  m e lo d je . R o m a n ty c z n a  treść.
N A D P R O G R A M - 

P ie rw s z y  ty g o d n ik  m ó w io n y  po p o lsku .

C e ny  m ie js c  od 59 g roszy .

K IN O

ZAGŁĘBIE
dawniej 

Kino-Teatr .Udziałowy” .

D Z IŚ  O S T A T N I  D Z IE Ń !
N a jw e s e ls z y  n a jm e lo d y jn ie js z y  f i lm  d ź w ię k o w y

„NOC W  RAJU”
W  r o l i  t y tu ło w e j :  A N N A  O N D R A .

O d p o n ie d z ia łk u  18-go k w ie tn ia .
„Droea « Ibrzymów *4 

(B IG  T R A IT  ).
U W A G A : C e n y  m ie js c  na  p a r te rz e  50 g ro szy . 

W K R Ó T C E : M a r te n a  D ie t r ic h  i  A n n a  M a y  V o n g  w  f i lm ie  
„S Z A N G H A J  - E N U R E S ".

Kino-Teatr

Victoir
•
dawniej

„W AWEL"
w  S ie lc u  

o b o k  k o ś c io ła  
T e l .  7-63.

D Z IŚ  W I E L K A  P R E M IE R A  F IL M U„ P o ż a r  ś w i a t a ”
p o tę ż n y  d ra m a t serc, o s n u ty  na  I le  W o jn y  Ś w ia to w e j. — 

E p o k o w y  f i lm  w 12 a k ta ch . W  f i lm ie  ty m  s k u p io n o  w s z y s tk ie  
c z y n n ik i,  k tó re  w  su m ie  m e g ły  s tw o rz y ć  a rc y d z ie ło . W  p o ­
ry w a ją c y m  te m p ie  ro z w ija  sią a k c ja  k a ta k liz m u  d z ie jo w e g o  
F i lm  „P o ż a r  Ś w ia ta  jes t n a jo rg in a ln ie js z y m  f i lm e m  o s ta t­

n ie j d o by  zdobyczą k in e m a to g ra f  j i  ś w ia ta . ----------
W  ro i.  g łó w .: W I L L I A M  H A L L ,  D A V IS  M A R IE  A U L T .—  

Z n a k o m ita  i  w zm o cn io na  o rk ie s tra .
C e ny m ie js c  zn iżon e : B a lk o n  1.50; m ie js  ,e 1 1.20; 11 lz l . ;  I I I  60gr

W *
Dźwiękowe

K IN O

M0MU8
Aparatura dźwię­
kowa najnowszej 

konstrukcji.

% . .

O d c z w a r tk u  14 do n ie d z ie li 17 k w ie t.  rb . 
N a jb o g a ts z y  w  h u m o r  f i lm  100 proc . d ź w ię ko w o  _ ś p ie w n y

Król Bulwarów
(P IE R W S Z E  S T R U N Y  M IŁ O Ś C I)  

w g . scen a rjusza  P . C o lo m b ie r. W  r o l i  g łó w . G E O R G IE S  M I L ­
T O N  O R A Z  H E L E N A  V A R D V IE R E .

U w a g a . C eny m ie js c  od 10 g ro szy .
W  n ie d z ie lę  o godz. 11 ra n c  P O R A N E K  D L A  M Ł O D Z IE Ż Y .— 
A n o n s : O d c z w a r tk u  21 k w ie t .  S T R A S Z N A  N O C  f i lm  p o ls k i.

N I E B Y W A Ł A  O K A Z J A  D L A  C Z Y T E L N IK Ó W  „E X P R E S U  Z A G Ł Ę B IA "
B io rą c  pod uw agą  obecny k r y z y s  g o spo da rczy , g d y  n ie  k a ż d y  może so ­

b ie  p o z w o lić  n a  k u p n o  p o trz e b n e j m u  odz ieży , f i r m a  nasza ce lem  ro z p o w ­
szech n ien ia  swego p rz e d s ię b io rs tw a  m ie d z y  c z y te ln ik a m i n in ie js z e g o  p ism a , 
p o s ta n o w iła  dać im  m ożność o trz y m a n ia  b e z p ła tn e j p re m ji p o d łu g  naszych  w a 
ru n k ó w  w  p o s ta c i: k n m g a rn u  n a  u b ra n ie  i k o s t.ju m y  da m sk ie , b ie liz n ą  dam_ 
ską i  po śc ie low ą , k o łd r y  w a tow e , z e g a rk i z ło te : d a m sk ie  i m ęsk ie  i in n e  
w a rto ś c io w e  rzeczy, je ż e li nadeś łe  p ra w id ło w e  ro z w ią z a n ie  n in ie js z e g o  zada­
n ia .

N a le ż y  k re s k i z a s tą p ić  l i te r a m i ta k ,  a b y  o trz y m a ć  p iąć  im io n  
m ę sk ich . P ie rw s z e  l i t e r y  ty c h  im io n  w z d łu ż  u tw o rz ą  nazw ą 
rz e k i p o ls l ie j .  B ez ry z y k a . N ie p o w o d ze n ie  w y k lu c z o n e . W ra z  

z za d a n ie m  n a le ż y  p rze s ła ć  p rze kaze m  p o c z to w y m  2 z ł. 50 
g r . na  kosz ta  a d m in is t ra c y jn e  i  o p ła ty  p o cz to w e j, poczem  na  
ty e h m ia s t  w y ś le m y  W . P . b e z p ła tn ą  p re m ją  o ra z  p ro s p e k ty .

D O M  W Y S Y Ł K O .W Y  „S Z E R E M "  
Łódź , sk rz . poczt. 493.

— a — ł  — w
— n —  r —  e —
R  — m — n
— 0 — a — z
— d — m

S y n d y k  Tymczasowy
M a s y  U p a d ło ś c i f i r m y  W ik t o r ja  P ie c lio w ic z  w  O lku szu

na m o c y  a r t .  502 K .  I I .  w z y w a  n in ie js z e m  w s z y s tk ic h  w ie rz y c ie li  u p a d łe j 
f i r m y  do s ta w ie n ia  s ią  osob iśc ie  lu b  p rz e z  p e łn o m o c n ik a  w  S ądz ie  O k rę g o ­
w y m  w  Sosnow cu w d n iu  25 m a ja  1932 r . o g o d z in ie  10-ej ra n o  w  c e lu  zg ło ­
szen ia  w ie rz y te ln o ś c i sw o ich  i p rz e d ło ż e n ia  o d no śnych  ty tu łó w .

(— ) S T E F A N  R IE S S  
S y n d y k  T y m c z asow y.

Z a p is y  n o w y c h  k a n d y d a tó w  ( te k )  na fachow e

kursy pisania i liczenia na maszynach systemów
p rz y jm u je  codz;enn ie  S e k re ta r ja t K u rs ó w  H a n d lo w ych

M. Kołaczkowskiego, w Będzinie, ul. Sączewska 25.
P o u ko ń cze n iu  K u rs u  a b s o lw e n tk i (c i) o t r z y m u j ą  św ia d e c tw a  w /g  w z o ru  

za tw . p rzez  M in .  W y z o . i  Ośw. P u b l.
Z n iż k i tra m w a jo w e . P ro s p e k ty  — bezpłatnie.
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DROBNE OGŁOSZENIA.

N auka I wychowania

2® K W IE T N IA  rozpoczynam  kurs 
przygotowawczy do I  klasy g im nazjal­
n e j 'd la  dzieci z 4 oddziału. In fo rm acje  
i zgłoszenia u A leksandra I  aczko, Sos­
nowiec, F lo riań sk a  ‘24.

POSADY i P R A C E
M A SZY N ISTK A  - steno typ istka  z u- 
końezónemi kursam i oraz dwumiesięcz­
na p rak ty k ą , z ładnym  charak terem  
pism a, zc znajom ością ST E N O G R A FJI 
polskiej oraz języków rosyjskiego i nie­
mieckiego, znajdu jąca się w kry tyez . 
nyeh w arunkach m ateria lnych , poszu­
kuje jakiejkolw iek posady biurow ej w 
Zagłębiu lub na Śląsku, za skrom nem  
w ynagrodzeniem , byle zaraz. Osoby rc 
flektująee, którym  nędza i rozpacz bliz 
niego nie są obojętne, gorąco upraszam
0 wyżej w spom ianą posadę. Łaskawe 
oferty : „Expres Zagłębia" Sosnowiec,
dla M aszy n is tk i. ____ __________
ŚLUSARZ sznitowo - sztaneowy z 
d ługoletnią p rak ty k ą  poszukuje pracy. 
Może objąć m a js tra  luli b rygadzisty  w 
m iejscu lub na wyjazd. T askawe zgło­
szenia do adm in istracji „F xpresu  Z a­
głębia" K ielce pod „Ślusarz”.
N IAŃKA tylko z dóbrcm i św iadectw a­
mi potrzebna. Sosnowiec. P iłsudskiego
50 m. 4 od *2 — 3._____________________
MAMIĆ A poszukuje posady od zaraz. 
W iadomość w adm inistracji. 
POTRZEBNY chłopiec do lak ierow a­
nia rowerów od zaraz. Sosnowiec, Dę­
blińska 8. B orgała Ja n
PA N N A  _ do prow adzenia rachunków  i 
czynności biurow ych z ładnym  eharak  
terem  pism a zostanie p rzy ję ta . P ie rw ­
szeństwo m ają osoby in te ligen tne o.do. 
brej p rezentancji, k tóre m ogłyby się 
podjąć inkasa. K au c ja  5'00 zl. Osobiste 
zgłoszenia ze św iadectw am i sił ty lko  
m iejscowych przy jm ie zakład „Grafo- 
chcm ja“ Sosnowiec, M arjacl.a  4-b, p a r­
te r  praw o w godzinach od -i-ej do 6-ej
p o p o ł . _______
POTRZEBNA uczenica do p ra ln i che­
micznej oraz służąca przychodnia. Sos­
nowiec, Łegjonów 3 .  j  ■ ._______
POTRZEBNA b iu ra lis tk a  um iejąca p i­
sać na maszynie, kaucja  w ym agana, 
zgłoszenia pisem ne p e l  .P rzedstaw i­
cielstwo Iłejohow e ,,\Viano“ Będzin, ul. 
Sączo wskiego..25. Teł. 4.(11 . . ’
P O S Z U K U JĘ  p racy  do spółdzielni lub 
jakiegokolw iek sklepu, skrom ne w yna­
grodzenie. Zgłoszenia pod „Sklepowy". 
IN TELIG EN TN A  panienka poszukuje 
m iejsca do dzieci, chętnie wyjedzie na 
letnisko z państwem ! ła sk a w e  zgłoszę, 
n ia  nadsyłać ..Expreś“ D ąbrowa pod 
,;Zaroz‘‘. _____________
PA N IE N K A  m łoda z wykształceniem  
5, klas g im nazjalnych  um iejąca szyć 
szuka jakiejkolw iek posady może być 
do tow arzystw a starszej osbby, chętnie 
na wyjazd. Łaskaw e zgłoszenia nad­
syłać „Expres" D ąbrow a prd  „S“. 
POTRZEBNĄ sprzedaw czyni z kaucją. 
R eflek tan tk i Zaw iercia lub okolic — 
pierwszeństwo. O ferty  pod „Sprzedaw­
czyn i"— -E xpres" Zawiercie. ______
KR A WUZYN f poszukuje szycia po" 
domach, szyje garderobę dam ską wszcl 
kiego rodzaj u.- jak  również ub ran k a  
chłopięce. R eflek tu je  na w yjazd / Wda. 
domość fil ja  ■■Exprć,sn"_Hodzhi. 
PO TRZEBN E kw alifikow ane panien­
ki do szycia i prasow ania. Od zaraz. 
.Sosnowice. Głowackiego 1. Cygler.

I. O K A~L E.
PO K Ó J frontow y w śródm ieściu od­
stąpię z powodu w yjazdu z m eblam i, 
zdatńy na biuro, sklep, pracownie. W ia 
iłom ość iii. W arszawskó 13 -  17, I I  pię­
tro. ; - . ■ •• , .
POKÓJ um eblowany z w ygodam i do 
wynajęcia. W iadomość’ ' ’eh/m . P iłsud ­
skiego 8 m. 11.
S K L E P  z. iiiieszkauiciU de w ynajęcia 
obok l.łbryki „Elektryrznoś.ć" w Ząb­
kowicach. W iadomość B ielaw izna dom 
Szwaja. __________
OW A lub trzy  pokoje duże z kuchnią
1 przedpokój zc zlewami i wodą do wy 
najęcia. Będzin, Kielecka 35. :
O BN A JM Ę kom fortow y pokój z wszei 
kieim  Wygodami, tet o 10. ■ T ea tra i-
na 1._________________
JED N O  m ieszkanie do w ynajęcia. Bę­
dzin. M alobądzka 58. Izydor Flak. 
PO K Ó J um eblowany z obsługą przy 
id. Sobieskiego w ynajm ę. W iadomość 
„Expres Dąbrowa. __________ •_
W Y N A JM Ę sklep z m ieszkaniem , urzą 
dżemem. D ąbrow a G órireża, Zielona 
S tan isław  Koszowski______________
PO K Ó J um eblow any do w ynajęcia dla 
dwucli panów, względnie -Jwuch pań, z 
całodziennem u trzym aniem  lub  bez. 
W iadomość Sosnowiec, Ś rednia 15 u 
gospodarza.________
PO K Ó J do w ynajęcia. C entrum  Sos_ 
u owca .T e le fo n . W ygody. W iadomość 
teł. 11-78. , .

PO K Ó J do w ynajęcia z od dziel nem wej 
ściem naprzeciw' Sądu Okręgowego od 
zaraz, może być dla dwucł. panów. W ia 
domość w adm in istrac ji.
POTRZEBNY skrom ny pokoik przy  ro 
dżinie. Zgłaszać się W arszaw ska 14.
Koss.    _
DO w ynajęcia pokój uuie’dcw any z od- 
dzielnem wejściem na p arterze  nada­
jący się na biuro. Sosnowice, P iłsu d ­
skiego 48._____________________________
PO K Ó J um oblowany z balkonem  do 
w ynajęcia. P iłsudskiego  31 I I  p. m. 7. 
P O S Z U K U JĘ  m ieszkania dwupokojo- 
wogo z kuchnią  z w ygodam i w śród­
mieściu. Zgłoszenia ad m in istrac ja  pod 
„105".

§|j|jp||| Kupno i sprzedaż!"
M ASZYNĘ do h a ftu  i szycia, 5 m iesię­
cy używ aną za 220 zł., z 1 rak u  gotówki, 
M A SIELN 1CĘ stalow ą 10 litr., W I­
RÓ W K Ę większą sprzedam  na dogod­
nych w arunkach. Czyż, U odrzejów , R y­
nek L m leczarnia.____________________
DUŻY W YBÓR gotow ych pasów do 
elegancji i lecznicze najnow sze fasony 
gorsełetów  i biustonoszy. ,K ozalja“ -So- 
snowdoc, D ęblińska 11. Ceny zniżone. 
SPRZED A M  gram ofon szafkow y i 37 
p ły t lub  zam ienię na m aszynę do szy.
cia. D ługa 10 m. 32, K  uzi n i . ________
Z POW ODU w yjazdu sprzedam  Całe 
2 doniki po 4 ubikacje lub  po 2. W iado- 
mość w adm in istrac ji.
SPRZED A M  z a k ła d '  fryzjei ski zaraz 
tanio. W iadom ość w adm in istrac ji. 
SZYNY budowlane norm alne i wąsko­
torowe, tre g ry  do (4 cm ) d ru t kpleza_ 
sty  do ogrodzenia i zw ykły do betonu, 
ru ry , oraz wszelkie żelazo do użytku 
poleca n a jta n ie j skład starego  żelaza 
W eln.cra w Będzinie, M odrzęjowska
nr. 82._________ ______________________ _
DO sprzedania jed n a  m orga pola o r­
nego. W iadom ość ul. M ałebądzka 44.
W yląg.________________________________
SZA FĘ, kredens pokojowy, m aszyna 
„Singeru", row er sprzedam . Pogoń,
F lo rjań sk a  11 m. 41._____________ _
PLA C  do sp rzedan ia  na P iaskach. 
W iadom ość A ntoni W ęgrzyn, Malo- 
bądz 25.
DO sprzedania konie dziecinne w róż­
nych wielkościach, ceny kan k u ren cy j. 
ne. Będzin. M ałachow skiego 92. P a jąk . 
SPRZEDAM  row er męski używ any. 
Sosnowiec, Żytnia 26, w podwórzu. 
R E ST A U R A C JĘ  z 7 ubikacjam i 
sprzedam  z powodu w yjazdu 4.090 zł.
Szczakowa, Jan  S o w a . ________ ___
M ASZYNKĘ do lodów sprzedam  3 li­
trow ą nową. W iadom ość N iw ka, budka,
A ndrzej K ubacżki...........................   •___
SPRZEDAM  motor z transm isją oraz 
narzędzia rzemieślnicze. Wiadomość 
Staropogońska 33, Sosnowiec, W. To­
mecki. ' : ■_______
H A R M O N JE  stoliczkowe, pianinow a. 
k law iaturow a, różne harm onie okazyj 
nie sprzedaje. Zam ieniam . R eperacja. 
Tenor. Puzon, K la rn e t, m andolina. T a­
nio. Sosnowiec (Sielce). N arutow icza 
38. R utkow ski.
K U P IĘ  m aszynę do pisania, używ ana 
w dobrym  stan ie  niedrogo. D ąbrow a
Górn.. K r. .Jadwigi 22. Rabę uda. ____
SPRZED A M  tanio karuzelę konikową. 
Dąbrowa, Kopernika 6. Czajka.
BU D K A  w dobrym  punkcie  z powodu 
w yjazdu do sprzedania /uraz. Zagórze,
Leśna 5, W. K r u s z y ń s k a . _________
SPRZED A M  dwa doniki nowe, jeden 
iv D ąbrow ie na K onopnickiej za 3.009 
zł., d ru g i w M yszkowie przy  K ościusz­
ki za 2.000 zł. W iadom ość D ąbi owa, K o­
nopnickiej za przejazdem . W ójcik . 
N A SIO N A  znanej dobroci poleca B ar- 
ezykówna i S-ka, Będzin. K o łłą ta ja  1. 
Skład a p teczny.
N A JL E P S Z E  i u a jsk  u' oczu i e jsze kro­
m y, płyny od piegów, plam  i pryszczy, 
kupisz ty lko  w składzie aptecznym  
D an cy g ic ra ,1 Będzin, M ałachow skiego 
•34. Poleca rów nież znakom ity środek 
nrzcciw .molom ..Erdcm ol".
SPRZED A M  dom nowy 4 ubikacje na 
Jęzorze, W iadom ość u TJosoła. Sosno­
wiec, Dębowa 41.
SPRZED A M  m aszynę do szycia, „Siń_ 
Bera" okazyjnie, dobrze szy jącą 75 zl. 
Jęzo r obok Niwki. C e lra t. 
M LECZA RN IA  do sprzedania  z powo 
du w yjazdu. W iadom ość w a d m in is tra ­
cji.
STÓŁ pokojow y używ any i k ilka  krze- 
sel kupię okazyjnie. Zgłoszenia do ad ­
m in istrac ji „Expresu".

SPRZED A M  lub zam ień ę na  gospodar 
stw o ro lne sklep  spożywczy w dobrym  
punkcie. O ferty  do „E xpresu" w D ąbro­
wie pod „żam ianą".
SPRZED A M  plac blisko s tac ji,w  Ząb. 
kowicach. W iadom ość w kiosku gaze- 
t owem ul. K ościelna, F d w a id  K rupa. 
PLA C  do sprzedania  nada jący  się 
i pod cegielnię i trzy  m orgi ziem i w 
tern place. W iadom ość Zagórze, K aro l
Brom boszcz, sklep.    ________ _____
TA N IO  sprzedam  nowy patefon szaf­
kowy lub zam ienię na rower. Będzin, 
K saw era, P a ry sk a  U , Do hi o w olski. 
OKRADZIONO W. Parcelę, w pobliżu 
fo lw arku  i B ia łe j P rzem szy pod budo­
wę kolonji, le tn isk  po 20 groszy m etr 
kw adratow y. m iejscowość ruc-ha, zdro­
wotna. W iadom ość Polaczek, Zagórze, 
M iraSzewskieh 86.

ZGUBIONO dowód osobisty nr. 80550 
i bilet okresowy od; stac ji Strzeińieszyś 
ce—do S tac ji Sosnowiec, w ydany przez 
D yrekcję  R adom ską na im ię Jad w ig i 
Torbusow ny.
ZAGUBIONA zósrała nom inacja do 
szkoły N r. 5. Ks. Franciszek R ubik .

do szycia gabinetow ą z pięciu, szu fla , 
darni sprzedam  zaraz tan io  i S ingera 
używ aną w dobrym  stan ie  za 130 zło­
tych. Sosnowiec, N arutow icza 20 W Tar- 
gu Sieleckim . Harlak.
SK R ZY PC E, m andoliny," g ito ry , fute- 
ra ly  n a jta n ie j w księgam i „Polonja" 
Sosnowiec H ale  „Rozwoju". 
E N C Y K L O P E B JĘ  Trzaski okazyjnie 
kupię. Zgłoszonia k sięgarn ia  „Polonja" 
Sosnowiec H ale „Rozwoju".

dywanową, kozetki, m aterace, jednak 
n a jta n ie j kupisz. Sosnowiec 1 M aja 14. 
SPRZED A M  nową gabinetow ą .muszy, 
nę. szafę garderobę, w entylator. W ia­
domość: Sosnowiec, Frez. Mościckiego
11, Cu k i er m an.  _
DOBRA okazja! Z powodu w yjazdu 
jest do sprzedania  w Ząbkowicach, b li­
sko stacji, dom m urow any o 14 ub ika­
cjach z ogrodem  owocowym i w arzyw ­
nym  około pół morgi. W iadomość u  Ste 
fan a  D rążkiew ieza w Ząbkowicach, Bę- 
dziiiska 13. dom p. Ul Luma.
K U P IĘ  w enty lator połączony z siln i­
kiem elektrycznym  mocy około 6 ko­
ni m echanicznych. M. L a jtń e r, Niem-
ce k / S t r z e m i e s z y c .___________ _____
SPRZED A M  okazyjnie gram ofon tu bo . 
wy, radjo-odbiornik  3-ch lam pow y kom 
pletny  i row er, lub zam ienię takowfe. 
D ąbrow a, Łabędzica 13 Dobrowolski. 
KON, uprząż i wóz w dobrym  ;stariie 
do sprzedania. W iadomość. D ąbrow a,
W ie jska 22, Ł a t a .__________ ________ _
M E B L E  różne używane tan io  do sprze­
dania. Będzin, Hotel B risto l W ycen-
towski._______________________________
M ASZYNĘ do p isania używ aną tanio  
sprzedam . Zgłoszenia Dąbrowa, Okrzei
14 ni. 2. ■_  _
W SZKÓŁCE drzew owocowych Z a­
w iercie, Senatorska, sprzedają po ce­
nie zniżonej, grusze p isane i karłowe, 
jabłonie, śliw y Węgierki, renglody, cze­
reśnie. wiśnie, oraz k r z e w y  porzeczek. 
ZŁOTYCH 250 m aszyna do szycia gw a. 
rautow ana, bębenkowa ystom „Smge- 
r a “. P isać Dąbrówna Górnicza, skrzyn-
ka pocztow ą 140. _______________
DO sprzedania dom m urow any 3 ub i­
kacje i 20 prętów placu. W iadom ość 
Będzin. K am ienna 8 obok w apiennika,
K rypci a k .__________  • _____
M ASZYNĘ do szycia sprzedam  tanio. 
D ąbrowa. Dąbrowskiego 4 hi. 3. 
SPRZEDAM  dom nowy 13 ubikacji w 
Czeladzi, bardzo tanio. W iadom ość 
fil ja  „Expresu" Czeladź.
SPRZED A M  tanio  dobrze p ro sp eru ją ­
c a -sk lep  spożywczy, z powodu w yjaz­
du, w Sosnowcu (SieUc)., W iadom ość: 
A ntoni Sikorski, ul. N aiutow icza (w
sklepie rzeźniczym). ______ ___________
SPRZEDAM  kaw iarnię, p iw iarn ię  z to 
warem  urządzeniem  — czynną, powód 
— wyjazd. W iadomość ..Expres Z agłę­
bią" Sosnowiec. ______ _
O K A Z Y JN IE  b a rd zo .1anio dó ^przędą- 
n ia  w irów ka 300-litrowa nad a jąca  się 
do prow adzenia m leczarni w n a jle p ­
szym stanie. Zgłoszenia „E xpres Zagłę­
bia" Zawiercie, pod '„W irów ka"/ '.T . 
K U P IĘ  GOSPODARSTW O B Ó LN E w 
okolicy Zaw iercia płacąc gotówką. P i ­
semne zgłoszenia ze znaczkam i poezto- 
womi na odpowiedź kierow ać do „E x­
presu Zagłębia" w Zaw ierciu pod „Go­
spodarstw o".

Zgubione dokuinem-? 
po 5 groszy za 1 wyraz.

O B U W IE dziecinne w łasnego w yrobu, Starostw o B ędzińskie  
drozsze i tańsze. Koło U rzędu Skarbo- nia
w e g o w  Sosnowcu, Kow alski,
SPRZED A M  m aszynę nową. Cena 250 
zł. N iw ka, 1-go M aja 5, m ieszkanie 6. 
SPRZEDAM  plac lub zam ienię na do­
b ry  motocykl. Ząbkowice, Biclowizna, 
W idaw ski Bolesławy
SPRZED A M  okazyjnie harm onję  s to ­
liczkową bardzo tanio. Sosnowiec, Sie- 
leeka 15. Kopeć.
PL A C E  różnej wielkości sprzedam  o- 
bok rzeźni w Dąbrow ie. W arkocz.

K O PC ZY Ń SK I STA N ISŁA W  zgubił 
— k a rtę  row erow ą nr. 3738 w ydaną przez 

S tarostw o Będzińskie, łąkow ą uniew az
nia. ________ ____________________
K U C Y PE R A  TEOFI1 A zgubiła  do­
wód osobisty wyd. przez M ago Strat m.
Sosnowca. ____________ _________
LO REN TZ W ŁA D Y SŁA W  uniew ażnia 
skradziony  w yciąg z ksiąg  luuapsci wy 
dany przez gm inę Olkusz, k^ią.zkę K a - , 
sy Chorych w ydaną w Sosnowcu i los
lo te r ji  Nr. 67034._____________  ' _____
ZGUBIONO weksel na 50, złotych „pf- 

.18. 6/ 32 roku. w ystaw iony przez Naj- 
fe lda Fi-hjmą,,, h ió ry  się unieważnia.

M atrym onialne.
PA N O W IE  oraz P an ie  różnego wieku, 
zamożni, na stanow iskach, poszukują 
znajom ości maf rym onjalńych, nieko_ 
njeczuic bogatych. In fo rm acje  bezpłat­
nie. Zgłoszonia oi-az fo tog rafję  nadsy­
łać: „Śląski P ow iern ik" Katow ice, 3-go 
M aja 19. ■ ■
SAAIOTNY mężczyzna, katolik , lat 40, 
niebiedny, pozna pania do ła t 40, po­
siadającą  skrom ny posag, cci m atry - 
m onjalny. O ferty  „Expres Z agłębia" 
pód „H arm ónja dusz".

ZA d ług i żony m ojej Ja n in y  z S zafran  
skich nie odpowiadam  i płacił nie bę­
dę, gdyż w dn iu  14 brn. uciekła z do­
mu. M ichalik  A ndrzej, M odrzcjów, P a .
stew na 7.  1 _____
OSTRZEGAM  przed nabyciem  kuźni 
w raz z narzędziam i p rzy  ul. P astew nej 
7 w M odrzejowie od A leksandra  Mi- 
kuśkiew icza, gdyż takow a je s t m oją  
w łasnością. ’S p raw a skierow ana do Są­
du. A ndrzej M ichalik, M cJrzcjów , P a ­
stewna _7;__________________________ '
K A R A W A N  szklany do w ynajęcia, ce­
na  około 15 zł. D ąbrow a, ul. P iłsudskie-
go 5. P ab iś  A ndrzej. ______
FO T O G R A FJĘ  do dowodów osobi­
stych w ykonuje zakład fo tograficzny 
Strzem ieszyce, W arszaw ska 71 obok 
K sięgarn i.
PL A C  dó w ynajęcia  pod karuzel i huś-
taw ki. Sosnowiec. N arutow icza 1._____
SPRZED A Ż uliczna. Sosnowiec, R y sia  
I  m. 2, złożyć 5 złotych.
EGZAM INY K IERO W CÓ W  odbędą 
się w szkole Inżyn iera  M uraw skiego, 
Sosnowiec, P iłsudskiego  48. Zaintereso 
w ani zgłoszą się n a jd a le j 20 kw ietnia. 
OSTRZEGAM  S tan isław ę Zdyb z do­
m u P rzybysław ską  przed fałszyw em  
rzucaniem  obelg n a  żonę m oją, gdyż 
przy pow tórzeniu  się pociągnę do od­
powiedzialności sądowej. S tan isław  Nó- 
w ara, P iask i, K rzyw a 4.
PR A C O W N IA  gorsetów  St.' Chorzel- 
skiej poleca pasy  i biustOncsze podług 
najnow szych fasonów parysk ich . Sos-
nowice, P iłsudskiego 14 m. 2.______ ___
W ĄŻNE dla P ań! N a sezon wiosenno- 
le tn i najm odniejsze żakieciki dam skie 
w ykonyw a kraw iec dam sko . m ęski 
S tan isław  Terezyński, Sosnowiec, Dę- 
b lińska  7. Ceny na jniższe.

Fotografie
w 6 odm ianach zł. 1.95 artystyczn ie  wy­
konane w Zakładzie Fot. Stelm aszczyk, 
Sosnowiec, O rla  4, .p rzystanek tram w . 
Żeromskiego. /
P IE C  w apienny Józefa  PalusińsK iego 
w Sosnowcu — Środula. P ru sa  8, po le. 
ca z dosthw ą i na m iejscu znane .ze. 
sw ej dobroci w apno v,7 kaw ałkach, m iał 
w apienny  i w apno gaszone. Ceny kon- 
kurencyjne. : ____________ _

Biuro pisania prośts
B ednarczyka w D ąbrow ie (za m ag is tra ­
tom b iały  domek) red ag u je  i pisze po­
d an ia  do w szystkich urzędów i sądów, 
po cenach przystępnych. In fo rm ac ji
udziela bezpłatnie. ______ _ ____
NAGRODY 30 zł. w ypłacę za oddanie 
roi zgubionego rew olw er u „S tayer" ka­
lib e r 6/35 Nr. 119145. C zeladź,:'Rynek, 
H erm an .
STRA CH Y  na  lachy, taki"!; bohaterów  
ja k  S tan isław  N ow ara n .e lękam  się. 
S tan isław  Zdyb, ul. Znmo-dem 5. 
PO W O Ł U JĄ C  się na ostrzeżenie z 
dnia 10 kw ietn ia 1932 r G -nowefy K u­
bali w raz z siostrą  zam F e lik sa  P e rlą  
3l,| kjtórę be? ńajm ń i e jsże j rac ji za rzucą 
ją  oszczerstwa, jakoby m la ł rzuęać J a -  
kób S iuda w raz  z córkam i, zaznaczam, 
że za fałszyw e : oszczerst'.va i .b ru ta lne  
zaczepianie na ulicy pociągam  do od­
pow iedzialności sądowej. J . S iuda, Fe-
lik sa  P e rlą  31. ______
P O T R Z E B U JE  20.000 żltoych na 1 nu- 
n ier h ipoteki. Zgłoszę ni.a „Expres Za­
głębia" Sosnowiec pod „Dobra h ipote­
k a ^  ____________ ______________
N IE B Y W A Ł A  o k az ja ! A A wy czerpane 
źródło wiedzy dla w szystkich ze wszy­
stk ich  gałęzi wiedzy opracow ane przez 
fachowców. K ażdy powinien i może na­
być. Cena niska — spłaty . P isz  zaraz 
o p rospekty : „Kieszonkowa Encyklo- 
pcdja P o p u la rn a"  K raków  Józefilów
nr. 10.   . :
ZA d ług i żony m ojej H eleny od 1-go 
stycznia br. nio odpowiadam . Józef 
P uchała . K azim ierz k/Stvż'emiesz.vc. 
ZGUBIONO broń nr.'8K92/S w Będzi­
nie. Ł askaw y znalazca zwróci za wy­
nagrodzeniem  do kancelarji sądu w 
Będzinie.
P O S Z U K U JĘ  dzierżaw y Od T-go do 
10-ćiu in ó ig  ziemi z budynkam i gospo­
darczem u O ferty  do f il j i  „Expresu" 
Będzin pod „Dzierżawa".
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